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BYDGOSZCZ, sobota dnia 6 maja 1933 r. 


Rok XXVII. 


„Prezydent Stan 


Nicea, w maju. 

Pod powyższym tytułem zamieszcza 
„L'Eclaireur de Nice“, największy dzżen- 
nik południowej Francji artykuł o Pre- 
zydencie Massaryku, pióra wybitnego 
publicysty p. Jerzego Avrila. 

„W czasach „wyjątkowych i przej- 
ściowych** — pisze p. Avril — kiedy po- 
czucie miary i taktu nie zawsze stano- 
wi zaletę nawet t. z. wybitnych mę- 
żów stanu — należy w celu nabrania o- 
tuchy i nadziei zatrzymać swój wzrok 
ną postaci człowieka tak bardzo prawe- 


g0, tak pogodnego, tak zrównoważone- 


go i pełnego wewnętrznej harmonji, ja- 
kim jest Prezydent Czechosłowacji, 
Massaryk. 

Mówi się o nim: przyjaciel ludzkości 
i wielki Europejczyk. Całe życie cze- 
skiego męża stanu potwierdza powyż- 
sze określenie, Prezydent Massaryk 
miał możność stwierdzenia, w ja- 
kim stopniu wielkie i szlachetne idee 
mogą przybrać realne kształty. Stało 
się.to na oczach- wszystkiech, dzięki tej 
wspaniałej ewołucji, jaką przeszedł Mas 
satyk, od teorji wielkiego myśliciela do 
aktywnej działalności męża stanu, By- 
lo równocześnie i jego przeznaczeniem 
i jego zasługą. 

Ale z chwilą, kiedy Massaryk doszedi 
do władzy i mógł wprowadzić w czyn 
idee całego życia — nie stał się nigdy 
dyktatorem, człowiekiem narzucają- 
cym siebie, swe poglądy i swą wolę 
innym. I w tem tkwi jego ogromna siła 
iogromna powaga, mogąca być wzorem 
godnym ze wszech miar naśladowania. 
„Massaryk — mówi Emil Ludwig — był 
wielkim europejskim mężem stanu, któ- 
ry nie zniszczył, ani nie lekceważył ni- 
gdy zasad demokratycznych; przeciwnie 
umial je. zastosować w celu rozwiąza- 
nia wszystkich problemów życia współ- 
czesnego. 

Skoro ludzie, którzy jak  Massaryk 
potrafią ocenić doniosłą rolę ewolucji 
przychodzą do władzy — życie społe- 
czeństwa toczy. się o wiełe spokojniej- 
szem, może nawet o wiele wolniejszem 
tempem, ale zato wszystkie jego przeja- 
wy są o wiele głębsze i trwalsze, aniżeli 
wtedy, gdy ster rządów biorą w swe rę- 
ce rewolucjoniści. Wówczas cała ener- 

gja rządzących przemienia się w dąż- 
ność do samowładztwa, dzięki któremu 
mogli dojść i utrzymąć się przy władzy. 
Ojcem ojczyzny „pater patriae“ może 
być nazwanym tylko wielki myśliciel, 
nigdy żołnierz. Żołnierz, któremu na- 
leży się ten zaszczytny przydomek, był 
raz tylko wspaniałym wyjątkiem w po- 
wyższej regule: mamy na myśli Jerze- 


go Waszyngtona, 


Nad wszystkiemi współczesnymi sze- 
fami państwa góruje Massaryk dzięki 
wysokiej skali moralnego wpływu. Jest 
on prawdziwym kierownikiem swego 
narodu, na wzór dawnych wielkich pre- 
zydentów amerykańskich. Nie był to 
przypadek jedynie, iż Massaryk z tak 
nadzwyczajną pilnością oddawał się 
studjom nad, historją Stanów Zjedno- 
czonych. X 

Pochodząc, podobnie jak Lincoln, ze 
skromnej rodziny, ma wszystkie cechy 
charakteru wielkiego Amerykanina. Ma 
jego dobry, pogodny uśmiech i humor, 
ma jego poczucie odwagi cywilnej, je- 


EU umiarkowanie, dobroć, 


wyrozumia- 
łość i zdrowy rozsądek.  Massaryka 
możną porównać z Markiem Aurelju- 
szem, który podporządkowywał władzę 
pojęciom moralnem, będąc naprzód filo- 


ów Zjednoczo 


Wzór prezyciezaćcz HDCRŃASEWVC. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“) 


'ły się dewizą prezydenta Czechosłowae 
cji. 

W czasach walki ducha z przejawae 
mi brutalnej siły, jest z  wszechmiar 
pożądanem skupić ową uwagę na lu 
dziach, których umysł harmonizuje z 
idealnemi dążeniami stulecia. I wtedy 
będzie można zrozumieć odpowiedź Berw 
zofem a dopiero później naczelnikiem | narda Shawa, który na pytanie, koga 
rzymskiego imperjum. „Działać jest ła- |uważałby za najgodniejszego kandyda- 
two, myśleć trudno, działać jedynie pod | ta na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
wpływem swoich refleksyj — bardzo į Europy — rzekł bez namysłu: Massary- 
niewygodnie“, Te słowa Goethego n, ka, jedynie Massaryka.“ Dr. Tad. K. 


nych Europy". 


rd 


Prasa niemiecka komentuje konferencje kancierza Rzeszy z posłem polskim 
dr. Wysockim oraz konferencje ministra Becka z posłem niemieckim von Moltkem. 


Warszawa, 5. 5. (PAT) Rozmowa, któ- 
ra miała miejsce dnia 2 bm. między 
kanclerzem Rzeszy w obecności mini- 
stra spraw zagr. barona von Neuratha z 
posłem polskim w Berlinie dr. Wysoc- 
kim, której treść omówiona została 
przez biuro Wolffa wpływa uspokajają- 
co na Stosunki niemiecko-polskie, 

W związku z tą rozmową przyjął mi. 
nister spraw zagr. n. Beck posła nie- 
mieckiego w Warszawie von Moltkego 
i w rozmowie potwierdzono, że rząd pol- 
ski ze swej strony ma zdecydowany za- 
miar utrzymywać swoje nasławienie i 
posłępowanie jak najściślej w ramach 
istniejących traktatów z Polską. Minister 
spraw zagr. wyraził dalej życzenie, by 
obydwa kraje swoje wspólne inieresy 
rozpatrywały i traktowały bez namięt. 
ności, 


k 

Pisma niemieckie podają krótkie ko- 
munikaty na temat konferencji mini. 
stra spraw zagranicznych Polski Becka 
z posłem niemieckim w Warszawie von 
Moltkem i stwierdzają, że między Niem- 
cami a Polską nastąpiło znaczne odprę- 


Berlin, 5. 5. (PAT) Biuro Gonti dono- 
si, że niezależnie od audjencji posła 
Wysockiego u kanclerza Hitlera, odbyła 
Się druga rozmowa między ministrem 
Wysockim a ministrem spraw zagra 
nicznym von Neurathem, W kołach no. 
litycznych, głosi komunikat biura Con- 

„Deutsche Allgemeine Zeitung” | ti, wskazują, że fakt odbycia tych 
stwierdza, że takie oświadczenie poko- | dwóch rozmów dosadnie świadczy, jak 
jowe ze strony Niemiec wobec Polski; poważną i gruntowna była wymiana po 
mógł złożyć tylko silny rząd, SŁ. Ro. | glądów o ważnych dla Niemiec i Polski 

* zagadnieniach, 


ženie stosunków. W komunikatach pra- 
sowych usiluje się przedstawić Niemcy 
jako nastrojone niezwykle pokojowo i 
przeciwstawia się te pokojowe dążenia 
Niemiec Polsce, podając jakoby inicja- 
tywa do tych oświadczeń wyszła ze 
strony Niemiec. À 


Powstanie w Turkiestanie. 


Żywcem palą Chińczyków. 


(Telefonem od własnego korespondenła) 


Berlin, 5. 5. Z wschodniego Turkie- 
stanu donoszą, Że powstańcy-mahome- 
tanie zdobyli miasto Jarkand, 200 Chiń- 
czyków spalono żywcem. Pomiędzy nie- 
szczęśliwymi ofiarami byli przeważnie | 


urzędnicy chińscy. Powstanie rozszerza 
się na inne części prowincji Hsintszian. 
Załoga chińska jest za słaba, aby po- 
wstanie stłumić, St. Ro. 


Gziałaczy związków zawodowych. 
Miljonowe konto Loebego obłożono aresztem. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


czech. Równocześnie w Berlinie zam- 
knięto do aresztu ochronnego przewod- | związków złożył oświadczenie, że prawa 


Berlin, 5. 5. Jak donosiliśrnmy wczoraj 
w dniu 2 maja o godz. 10 rozpoczęło się 
w całych Niemczech obsadzenie domów 
związków zawodowych, kas tychże 


związków i sekretarjatów. Pozatem ob- 
sądzono również hitlerowcami bank ro- 
botniczy i wszystkię jego filje w Niem- 


| 


Berlin, 5. 5. Na uniwerSytecie berliń- 
skim został wybrany rektorem prof. an- 
tronologji Eugenjusz Fischer. 

Pruski minister kultury zwolnił zno- 
wu 32 profesorów wyższych uczelni Z 
pośród zwolnionych profesorów 23 wy- 
kładało na uniwersytecie berlińskim a 


12 innych działaczy 
ł 


lalsze rugi na uniwersytetach 


Wybór nowego rektora uniwersytetu berlińskiego. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Komitet „akcji „Gleichschaltung 
robotników zostaną zachowane. Rów 
nież wkłady robotnicze w bankach i wy- 
płata rent zostaje zagwarantowana. Tyl- 
ko na przeciąg krótkiego czasu zostaną 
zamknięte pewne konta bankowe, w 
szczególności przywódców marksistow. 
skich, gdyż komitet zajmie się bada- 
niem pochodzenia tych pieniędzy. Po- 
dobno w banku robotniczym w Mona- 
chjum gbłożono aresztem konto byłego 
prezydenta Reichstagu Loebego w wy- 
sekości 3 miljonów marek. . 


niczącego wolnych związków posła s0- 
cjaldemokratyczaego Leiparta, znanego 
działacza Grassmanna i socjaldemokra- 
tycznego posła i byłego ministra Wis- 
sela.. Również aresztowano w Berlinie 


Podobna akcia „Gleichschaltung“, ja- 
ką przeprowadzono w Berlinie. nastą- 
piła również w Kołonji, Monachium, 
Hamburgu, Dreźnie, Halle itd. Dotych- 
czas aresztawano około 50 funkcjona- 


9-ciu w Kolonji. Między urlopowanymi 
znajdowali się uczeni światowej słąwy 
jak np. badacz chorób płucnych dr. 
Fryderyk Friedmann, badacz choroby 


raka dr. Blumenthal, orjentalista pro-| _ AL REY" G A 
fesor dr. Mittwoch i szereg innych.. rjuszy marksistowskich związków. 
| St. Ro. o $Ł Ro. 


12 stron $) 
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rem tytułem: 


„DZIENNIK DIRES sobota, dnia 6 meja 1933 r. 


LE] europejska omawia konferencje polsko-niemieckie. 


Nacz Hitlera wobec Polski. 


Wiedeń, 5. 5 (PAT) 
este Nachrichten“ zaopatrują swoje do- 
niesienia berlińskie o rozmowie między 
posłem Wysockim a kanclerzem Hitle- 
„Odprężenie polsko-nie- 
mieckie?“ 

Nie oddając się zbył optymistycz- 
nym oczekiwaniom można jednak ņpo- 
wiedzieć, że po tym kontakcie otworzy- 
ły się być może widoki zasadniczego no- 
wego uregulowania stosunków między 
obu państwami. 

Jakie praktyczne skutki wynikną z 
tych znamiennych akcyj dyplomatycz- 
nych, mie da się w szczegółach jeszcze 
przewidzieć. W każdym razie próby do- 
prowadzenia do poniekąd znośnego sta. 
nu zostały uczynione, należy się tylko 
spodziewać, że zostaną uwieńczone po- 
wodzeniem. 


Opinja prasy angielskiej. 


Londyn, 5. 5. (PAT) Komunikat biura 
Wolffa w Sprawie wizyty min, Wysoc- 
kiego u kanclerza Hitlera ukazał się we 
własnej depeszy „Timesa“ powtarzają- 
cy mniej więcej treść komunikatu. 

„Manchester Guardian" podaje w cu- 
dzysłowie komunikat w całości. 

„Daily Express“ podaje wiadomość 
na stronnicy nietytułowej, zaopatrując 
ją w kilka słów komentarza. Komuni- 
kat ukazał się p. t.: „Przyrzeczenia Hit- 
lera wobec Polski", „Niemcy obiecują 
szanować traktaty“: Dziennik w' depe- 
szy własnego korespondenta berlińskie- 
go dodaje do komunikatu następujący 
komentarz: „Spotkanie, które miało być 
bardzo serdeczne, daje nadzieję, że przy- 
czyni się do usunięcia poważnego napię- 
cia pomiędzy. Niemcami a Polską". 


Bezpośrednie porozumienie. 


Berlin, 5. 5. (PAT) Prasa niemiecka 
na naczelnych miejscach ogłasza ko» 
munikat urzędowy o rozmowach kanc- 
lerza Hitlera 1 ministra Neuratha z po- 
słem Rzeszypospolitej Polskiej w Berli- 
nie dr. Wysockim. 

„Berliner Tageblatt“ wyraża oczeki- 
wanie, że „wielkie aktualne kwestje po- 
lityczne między sąsiadami wschodniemi 
uregulowane zostaną w drodze bezpo- 
średniego porozumienia między rząda- 
mi obu państw“. 

„WVossische Ztg.* pisze: „Oświadcze- 
nie kanclerza jest tak wyraźne i jasne, 
że wszelka interpretacja w duchu pro- 
pagandy antyniemieckiej wydaje się 
hyć niemożliwa. Wiadomo, iż istniejące 
traktaty przyznają Niemcom ściśle o- 
kreślone prawa zarówno w obecnym u- 
kładzie stosunków jak i przy próbach 
poprawienia tego stanu“. Również pro- 
jekt Mussoliniego, przewidujący wyko- 
rzystanie możliwości rewizji, oparty 
jest na podstawie istniejących trakta- 
tów i utrzymany w ich granicach, tak 


zdaniem dod ika; rozumieć należy I 


„Wiener Neu- oświadczenie kanclerza, Niemcy praco- 


wać. będą nad zastosowaniem istnieją- 
cych traktatów w duchu: życzeń nie- 
mieckich. 


Oferta pokojowa. 


Paryż, 5. 5, (PAT) „Petit Parisien“ p. 
t. „Kanclerz Hitler miał długa rozmowę 
z ministrem polskim w Berlinie“ podaje 
z Berlina następującą własną kores- 
pondencję: Wczoraj po południu mini- 
ster polski w Berlinie był przyjęty na 
dłuższej audjencji przez kanclerza Rze- 
szy w obecności barona von Neuratha. 
Następnie minister spraw  zagranicz- 
nych odbył długą poufną rozmowę z 
przedstawicielem „Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

W kołach politycznych berlińskich, 
których wrażenia przekazujemy, nie 
mając jednak możności ich sprawdzenia 
przywiązuje się do tych rozmów jak 
największe znaczenie. 


Kanclerz Hitler miał w sposób ogól- 
nikowy poruszyć wszystkie zagadnienia 
istniejące pomiędzy obu krajami, a któ- 
re w ciągu ostatnich lat doprowadziły, 
o czem powszechnie wiadomo, do poró- 
Źnienia poglądów. 


= 


W kołach politycznych Polski nada 
je się inicjatywie rządu niemieckiego 
znaczenie „oferty pokojowej", przedło- 
żonej Polsce, 

Korespondent „Petit Parisien* koń- 
czy swoje informacje uwagą: Należy na- 
turalnie przed wyrobieniem sobie ósta- 
tecznej opinji o znaczeniu tych waż- 
nych rozmów oczekiwać jeszcze dodat- 
kowych i bardziej dokładnych wyja- 
śnień. 

Oprócz „Petit Parisien“ poranna pra- 
sa paryska podaje albo krótki komuni- 
kat Havasa z powołaniem się na biuro 
Wolffa o odbytych wczoraj rozmowach, 


albo narazie wiadomość przemilcza. 


z niemieckich trzoda 


„Gleichschaltung” ogarnia dziedzinę wyznań religijnych. 
(Telefonem od wlasnego korespondenta) 
Berlin, 5. 5. Niemieccy chrześcijanie | mieckich chrześcijan, t. j. względy ra- 


ułożyli listę 10-ciu żądań, którą przed- 


sowe mają odgrywać i w tej dziedzinie 


łożyli prezydentowi kościoła luterskiego | rolę i kościół awangelicki ma być z za- 


Kaplerowi. Wśród tych 16-ciu żądań o- 
pracowanych przez pastora Hassenfel- 


dera na uwagę zasługuje punkt 3-ci, w| mieccy chrześcijanie ustanowienia 


którym przyszły ewangelicki kościół 
Rzeszy ma być nazwany kościołem nie- 


Japończycy zajmą Pekin 


Wojska mandżurskie opanowały centralną Mongoliję. 


Szanghaj, 4. 5. Japońskie ministerjum 
wojny ogłosiło swego czasu, że w żad- 
nym wypadku Japończycy nie zamie- 
rzają zająć Pekinu i Tientśinu. Pomi- 
mo tego, obecnie japoński generalny 
konsul oświadczył, że japońskie wojska 
w krótkim czasie zajmą Pekin i Tien- 
tsin, o ile wojska chińskie nie zaprze- 
staną ataków na pozycje zajęte przez 
armję japońską. 

Tokio, 4. 5. Minister spraw zagranicz: 


|nych Mandżuko oświadczył, że Mandżu- 
rja nigdy nie kwestjonówała prawa „o- 


twartych drzwi“ dla cudzoziemców. 
Rząd mandżurski uważałby za postępo- 
wanie dziecinne, stosowanie. bojkotu 


przeciw obywatelom państw, które 
wzbraniają się uznać oficjalnie państwo 
mandżurskie. 

Szanghaj, 4. 5. Według wiadomości 
podanych przez mandżurskie ministe- 
rjum wojny, oddziały mandżurskie zdo- 
były i zajęły miasto Dolonor w central- 
nej Mongolji. Miasto to jest kluczem 
strategicznym do opanowania całej 
Mongyolji centralnej. 

Równocześnie armja:' japońska posui 
wa się szybko w głąh Mongolji. i 

Skutkiem raidu kawalerji japońskiej 
zostało przerwane połączenie kolejowe 
Chin z Sowietami przez Mongolję. 


aa araara 


Zgon wybitnego powstańca śląskiego 


i posła Chrz. Demokracji. 


Katowic o śmierci posła Stanisława 
Krzyżowskiego, dyrektora Banku Ludo- 
wego w Pszczynie na Górnym Śląsku, 
który zmarł wczoraj po dłuższej choro- 
bie w kwiecie wieku Hcząc lat 39. 

Śp. zmarły był posłem na sejm z ra- 
mienia stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji i długoletnim działaczem 
narodowym, bojownikiem -o wolność 
Górnego Śląska, jednym z organizato- 
rów I, II i III powstania śląskiego i był 
odznaczony orderem „Virtuti Militari* 
Pozatem był on wybitnym przywódcą 
Związku Powstańców i członkiem Rady 
Naczelnej Ch. D. 

Śp. Stanisław Krzyżowski 


Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) Donoszą | 


już jako 


Proces Ruszczewskieso 


znów został odroczony. 
(Gd własnego sprawozdawcy). 


Warszawa, dnia 5 maja. 
-Proces Ruszczewskiego pod pewnym 
względem przypomina rozprawę kra- 
kowską przeciwko Gorgonowej. Tu i 
tam sprawa nadmiernie przewleka się, 
proces trwa tygodniami i trudno jeszcze 
przewidzieć, kiedy się skończy. 

W dniu dzisiejszym można było spo- 
dziewać się przemówień pp. ekspertów, 
którzy w tej sprawie mają wiele do po- 
wiedzenia. Mają oni naświetlić skanda- 
le „radosnej twórczości* pomajowej w 
Polsce. 

Tymczasem jeden z rzeczoznawców 
wystąpił z nieoczekiwanym wnioskiem, 
domagając się ponownego odroczenia 


' rozprawy, gdyż nie zdołali oni opano- 


wać całokształtu sprawy. Przedewszyst- 
kiem chodzi o przeglądnięcie konta Ru- 


szczewskiego w jednym z banków, gdzie 


lokował on większe sumy. 


brony o odroczenie procesu na nieokre- 
ślony termin. Obrona twierdzi, że roz- 
prawa była już raz przerwana na 14 
dni, a ustawa przewiduje tylko jedną 
14-dniową przerwę, a nie więcej. Tym- 
czasem zachodzi konieczność ze wzglę- 
łu na pp. biegłych odroczenia raz je- 
szoze rozprawy i dlatego proces musi u- 
lec dłuższemu. formalnemu odroczeniu. 

Sąd po naradzie postanowił przy- 
chylić się do wniosku pp. biegłych i 
rozprawę odroczył do dnia 11 bm. 

Zawezwany na dzień dzisiejszy świa- 
dek b. minister Miedziński nie przybył 
na rozprawę, gdyż wyjechał na kilka 
dni do Moskwy. 

Ranne godziny były wypełnione od- 
czytywaniem dokumentów,  dotyczą- 
cych centrali telefonicznej, Ta  azęść 
rozprawy odbywała się przy drzwiach 


Drugą. niespodzianką był wniosek o- |] zamkniętych, 


młody chłopiec wszedł w szeregi bojow- 
ników o polskość ziemicy śląskiej i 
pierwszy w r. 1919 dał hasło do powsta- 
nia. Niemałą też rolę odegrał on w 
czasie plebiscytu. Zmarły przez całe Ży- 
cie był ofiarnym bojownikiem w wal- 
kach o niepodległość oraz o ideały 
chrześcijańskie i narodowe. 

Zarząd Główny Chrześcijańskiej De- 
mokracji i klub parlamentarny stron- 
nictwa wysłały depesze kondolencyjne 
do rodziny zmarłego. Na miejsce zmar- 
łego do sejmu wchodzi Wojciech Rygu- 
ła, rolnik z powiatu pszczyńskiego. ` 


Przed mianowaniem Statthalterów 
Hugenberg traci połowę tek. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 

Berlin, 5. 5. W bieżącym tygodniu ma 


nastąpić nominacja Statthalterów dla | SAPotAŻu, na czele którego 


wszystkich pozostałych krajów Rzeszy. 
Jak wiadomo dotychczas zostali miano- 
wani Statthalterzy tylko dla Prus i Ba- 
warji. Nominacja pozostałych napoty- 
ka na trudności z powodu walki między 
hitlerowcami a niemiecko-narodowymi 

Jak twierdzi „Vólkischer Beobachter* 
jednocześnie będzie zamianowany nowy 
pruski minister dla rolnictwa, domen 
i lasów. Ministrem tym będzie miano- 
wany przewodniczący Landbundu Wil- 
likens. Tem samem Hugenberg został- 
by pozbawiony połowy swych tek. St. R 


Całopalenie książek marksistowskich. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 5. 5. Studenci wrocławscy wy- 
dali odezwę do mieszkańców miasta 
Wrocławia, w której proszą e oddanie 
z bibljotek domowych książek autorów 
żydowskich i marksistowskich, przy- 
czem książki te mają być spalone na 


sady dla Aryjczyków. 

W punkcie 7-mym domagają się nie- 
bi- 
skupa dla Reichu (Reichsbischof). Sie- 
dzibą biskupa Reichu ma być Wirtem- 
bergja jako miasto Lutra. Wybór władz 
kościelnych ma się odbyć na podstawie 
głosowania wszystkich współwyznawe 
ców, przyczem niemieccy chrześcijanie 
spodziewają się uzyskać większość. 

Jednocześnie z akcją niemieckich 
chrześcijan nacjonaliści bawarsey usi- 
łują przeprowadzić „Gleichschaltung“ 
kościoła katolickiego. Zmusiło to bisku- 
pów bawarskich do wydania listu de 
swych diecezjan, w którym przeciwsta- 
wiają się łej idei i twierdzą, że naro- 
dowy kościół stanowiłby dla katolików 
zerwanie z wiarą. List powołuje się na 
zapewnienia kanclerza Rzeszy, i żąda 
pozostawienia w spokoju wyznania ka- 
PZN St. Ro. 


| BBWR. ustali kandydaturę 
Prezydenta a 


'na dwie godziny przed zgromadzeniem 
Narodowem. 


Warszawa, 5. 5. (tel. wł.) Posiedzenie 
pełnego klubu parlamentarnego BBWR 
zostało wyznaczone na poniedziałek na 
godz. 9 rano. Na posiedzeniu tem pre- 
zes Sławek wyjawi, kto ma być kandy- 
datem na Prezydenta. Zgromadzenie, 
jak wiadomo, odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 11 rano. 


Premjer Prystor u Prezydenta. 


Warszawa, 5. 5. (tel. wł.) Wczoraj 
premjer Prystor był przyjęty na Zamku 
przez Pana Prezydenta. Następnie Pan 
Prezydent w towarzystwie premjera 
wyjechał samochodem do Wilanowa, a. 
by obejrzeć pamiątki po królu Janie 
Sobieskim. 


Specjalny urząd 
dla zwalczania sabotażu. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 5. 5. Minister sprawiedliwości 
Kerri wydał zarządzenie przeciwko sabo- 
tażowi w przemyśle. Minister Kerrl u- 
stanowił specjalny urząd do zwalczania 
stanął dr. 
Roland Freisler. Ustawa rządowa do 
zwalczania sabotażu wskazuje, że w nie- 
mieckich szeregach robotniczych pami- 
je wrzenie, Elementy komunistyczne 
usiłują przeciwstawić się akcji „Gleich- 
schaltung* związków zawodowych. St.R. 


Właściciele kinoteatrów Pomorza 
i Poznańskiego obradują. 


Poznań, 5. 5. (tel, wł.) Wczoraj odby - 
ło się w Poznaniu walne zgromadzenie 
związku właścicieli teatrów świetlnych 
na Poznańskie i Pomorze. Bydgoszcz 
reprezentował p. Kitkowski z kina 
„Kristal”., Pomorze reprezentowali pp. 


Krzyźniewski-Brodnica, Przepierzyński- 


Czersk i Gorczyca-Grudziądz. 
Najważniejszemi punktami porządku 
obrad były: sprawa podatków, 
gnębią właścicieli kinematografów oraz 
sprawa wyświetlania filmów niemiec- 
kich. Powzięło cały szereg uchwał 


placu w śródmieściu między godz. 23 a | Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 


giw dniu 10 maja. Si. Ro. 
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List z Londynu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ . sobota, dnia-6- maja 1933 r. | 


m 


elscy / przeciw 


Niemcy tłumaczą się przed Anglikami. 


Jolsce 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). rea APE A ią 


Londyn, 2 maja. 

Londyński reprezentant Hitlera, dr. 
Thost, o którego misji propagandowej 
w  Anglji pisaliśmy w numerze 7i 
„Dziennika Bydgoskiego" z dnia 26 
marca br. urządził onegdaj w jednej z 
sal „parlamentu angielskiego nadzwy- 
czajne zebranie w celu zapoznania po- 
słów Izby Gmin z ideałami i dążenia- 
mi hitleryzmu. 

Dr. Thost wygłosił obszerny wykład 
na temat: „Prawdziwe znaczenie obec- 
nego stanowiska Niemiec wobec ży- 
dów“. W przemówieniu swem zapew- 
niał dr. Thost, że polityka Hitlera nie 
jest skierowana przeciw żydom jako se- 
mitom, lecz przeciw rozpanoszeniu się 
ich.w Niemczech, a przedewszystkiem 
przeciwko żydom polskim, którzy w o- 
kresie powojennym stanowią w Niem- 
czech element najwięcej niepożądany. 
Według dr. Thosta żydzi polscy są naj- 
miesforniejszymi cudzoziemcami w 
Niemczech, i cała akcja rządu hitlerow- 
skiego zwrócona była właśnie przeciw- 
ko nim, jako niebezpiecznym  szkodni- 
kom, zagrażającym bezpieczeństwu 
państwa niemieckiego!... 

Wykładu dr. Thosta zebrani posłowie 
angielscy w liczbie 50 wysłuchali z 
spokojem, — natomiast dyskusja, któ- 
rą zainicjował przewodniczący t. zw. 
„Grupy Oswobodzicieli*, miała przebieg 
bardzo burzliwy. 

Na wzmiankę zasługuje przemówienie 
posła Dorana, założyciela i przewodni- 
czącego „Grupy Oswobodzicieli*, które 
na zebranych wywarło głębokie wraże- 
nie, jakkolwiek większość posłów, bio- 
rących udział w dykusji, wyraziła swoje 
oburzenie i potępienie dla nieludzkich 
metod stosowanych przez barbarzyńskie 
Niemcy wobec cudzoziemców, a nawet 
wqąbee-własnych obywateli, którzy mają 
odwagę wystąpić w obronie bezpieczeń- 
stwa pokoju europejskiego. 

„Nie możemy pozwolić na to“, — mó- 
wił poseł Doran, — „aby dalsze 50.000 
żydów miało przedostać się z Niemiec 
do Anglji, aby tutaj się usadowić i po- 
woli wydrzeć z rąk naszych te warszta- 
ty pracy, które nam jeszcze pozostały!... 
Czyż zdajemy sobie sprawę z rozmia- 
rów istniejącego już zalewu Anglji przez 
żydów? Czyż uświadamiamy sobie 
smutny fakt, że prawie wszystkie teatry 
angielskie, że cały przemysł filmowy, 
Że wszystkie bez wyjątku kinematograty 
w obrębie Anglji, — a więc wszystkie 
największe przedsiębiorstwa nasze są w 
posiadaniu żydów, — czyli elementu 


'Anastazja Drewnowska. (64 


Dwie pokusy 


(Ciąg dalszy). 

— A chciała ją pani wydać za Ob- 
skurnego! — ukąsiła Marysia. Nie mo- 
gła się powstrzymać. 

— Ja ją chciałam wydać za Obskur- 
nego? — oburzyła się szczerze Służko- 
wa. — Jabym wydała Dankę za takiego 
prostaka? Bezczelne chłopisko narzu- 
ciło się przemocą. Niech się pani spyta 
Nastki, czy mu nie pokazałam drzwi? 
Że się trochę dorobił, to odrazu do pan- 
ny z dobrego domu! Niech mi pani 
wierzy, że trzęsłam się z oburzenia... 
Biedna Danuśka, co ona wczoraj prze- 
szła! Śpi biedaczka! Nie pozwoliłam 
nikomu chodzić na górę. Niech przyj- 
dzie do siebie, żeby dobrze wyglądała 
na przyjazd narzeczonego. 


Marysia wstała. 


-—- Ja pójdę teraz na obiad. Pani po- 
zwoli, że jeszcze tu zajrzę? 
Pani Barbara ujęła ją za ramiona 


i posadziła z powrotem. 


— Nie puszczę pani. Zostanie pani u 
nas na obiedzie. Jakże, przyjaciółka 
Danuśki, powinna być u nas jak u sie- 
bie w domu. Zaraz podadzą, już Nastka 
nakrywa do stołu. 

Nakrywszy do stołu, Nastka pobiegła 
pod drzwi Danki i zleciała pospiesznie 
nadół, meldując, że panienka już nie 
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cudzoziemczego, stanowiącego ośrodek 
dla państwa niebezpieczny?... Jest to e- 
lement zachłanny, nie przebierający w 
środkach tam, gdzie chodzi o dojście do 
wytkniętego celu, — jest to element, 
który sam nigdy nie staje w obronie 
słabszych i uciśnionych, a uwielbia siłę 
i przemoc, stosowaną wobec innych na- 
rodów... i 

Poseł Doran głosi, że założona przez 
niego „Grupa Oswobodzicieli' liczy już 
100 wybitnych zwclenników, lecz naz- 
wiska ich, tak, jak wszystkich innych, 
którzy przystąpią do stowarzyszenia, 
mającego na celu oswobodzenie Anglji 
z pod wpływów żydowskich, — nie bę- 
dą nigdy ujawnione ze względu na to, iż 
liczyć się muszą niestety z tem, że po- 
tężna mafja żydowska mogłaby im Z 
czynić wielkie szkody! . 

Nazwiska wszystkich członków i sym- 
patyków „Grupy Oswobodzicieli*, zna- 
ne tylko będą każdorazowemu przewod- 
niczącemu, stowarzyszenia tego... 


To zapewnienie posła, Dorana da Czy- 
telnikom naszym najlepsze pojęcie o 
wpływach żydostwa w  Anglji, — ele- 
mentu w dalszym ciągu na terenie an- 
gielskim zdecydowanie wobec Polski 
wrogo występującego. 


Na dowód twierdzenia naszego przyto- 
czyć możemy prawie codzienne pópisy 
antypolskie żydowskich ' redaktorów 'w 
londyńskim dzienniku „Daily Express“. 


Czytamy tam jednego dnia, że Polska 
jest „gniazdem szerszeni”, przed którem 
Anglja musi się mieć na baczności... na- 
stępnego dnia brukowiec ten o blisko 
awumiljonowym nakładzie, wzywa 
rząd angielski, aby nie mieszał się do 
spraw „korytarza polskiego, który jest 
magazynem wybuchowym w, Europie... 

a w dniu 1 maja nawołują: na łamach 
„Daily Expressu“, pismacy. żydowscy 
angielskiego ministra dla spraw zagra- 
nicznych aby, broń Boże, „nie słuchał 
„skomleń Polaków w. sprawie rzekome- 


800 lat kiasztora i przeora. 


Klasztor Cystersów w. Altenbergu założony został w roku 1133 przez hr. Eberharda 


von Berga. 
klasztorów w Europie. 
nych t. j. 


Obchodzi on zatem obecnie 800 lat swego istnienia, i nałeży do najstarszych 
W budynkach klasztornych utrzymało się wiele partji pierwot- 
z. czasów. założenia, jakkolwiek musiały one być remontowane i wzmacnia- 


ne, aby je uchronić przed zgubnemi wpływami atmosferycznemi. Jedynie kościół jest 
nowszego pochodzenia i postawiony został, po upadku starego kościoła, w epoce go- 


tyckiej. 


Żaden turysta, zwiedzający rozsiane nad Renem zabytki budownictwa, nie po- 


minie klasztoru w Altenbergu, który jest zarazem stynnem miejscem dk Wędki 


śpi i prosi do RE panią nauczy- 
cielkę. 
„Pani Babia” wzięła Marysię pod 
rękę. 
-— Pójdziemy razem — rzekła. — O, 


do licha, że też nie wezwali do niej dok- 
tora! Ale jak ja o czem nie pomyślę, to 
nikt. Wszyscy chodzą bez głów. Mu- 


siała dobrze się zmęczyć, taka ` delij- 
katna... 
Weszły do pokoju Danki, która le- 


żała nieruchomo na łóżku, jakaś inna 
niż zwykle, jakaś. nieswoja. 
Marysia doskoczyła do niej pierwsza. 


— Ach, proszę pani, ona ma gorącz- 


kę! — zawołała —- Twarz rozpalona... 
— Głupstwo — rzekia słabym głosem 
Danka. — Nic mi nie jest. To tylko ze 


zmęczenia. Wypocznę i będę zdrowa. 

Pani Barbara usiadła na 'łóżku i 
przyłożyła RY? do czoła tłustą, bia- 
łą dłoń. 

Nie, moja panna — zaprotestowała to- 
nem serdecznej surowości — tego nie 
można lekceważyć... . Nastka, leć do 
Frahka, niech zaprzęga. Pojedzie po 
doktora. 

— Nie potrzeba! zaprotestowałą 
zdumiona. Danka. Przecież mi nic 
nie jest. Dziękuję ci, Basiu! 

Ale pani Barbara była nieugięta i po- 
stawiła na swojem. Danka, zasypywana 
czułościami, nie posiadała się ze zdu- 
mienia. Marysia, widząc to, dawała 
jej porozumiewawcze znaki oczami i 
uśmiechała się złośliwie. Ale i to było 
niezrozuiniałe. Dopiero Marysia uświa- 
domiła sobie, że przecież Danka nie 


mogła jeszcze wiedzieć oœ wizycie Sza- 


koju ani na krok. 


rzyńskiego u sent Obecność Służko- 
wej była im ogromnie nie na rękę, gdyż 
chciały pomówić „od serca, lecz nie- 
wygodny Świadek: nie ruszał się z po- 
Wobec tego Marysia 
rzekła: $ 

— Ty jeszcze nie wiesz, Danka, że 
pan Szarzyński był wczoraj w Warsza- 
wie u twojej matki. Prosił o twoją rękę. 


Danka nie odpowiedziała ani gło- 
sem, ani gestem, tylko nieco przy- 
bladła. . 

Pani Barbara, która nie s Pusara Z 
niej oka, pomyślała: =: 

— Przebiegła sztuka. Widocznie już 
się przedtem porozumieli. 

A głośno rzekła: f 

— Tak, moja panno, masz, na coś so- 
bie zasłużyła. Niech ci Pan Bóg da jak 
najlepiej. 

I ucałowała ją serdecznie, podczas 
gdy Marysia zagrała ukradkiem na no- 
sku, tak jak to robili jej uczniowie. 

Dziwne jest serce ludzkie, ale Danka 
choć znała nawylot obłudę kuzynki, 
poczuła do niej coś w rodzaju sympatji. 

Zjawił się doktór i przepisał bohater- 
ce dnia, jak się wyraził, odpoczynek i 
nic więcej. Po jego odjeździe przyja- 
ciółki zostały na chwilę same i Danka 
zapytała: 

— Więc on się o mnie oświadczył ma- 
mie? Czy to prawda? 

— Święta prawda — potwierdziła en 
tużjastycznie Marysia. 

-— Ja... nie... i wiem... 
mi.. się... wierzyć. To... 
jakieś nieporozumienie... 


Nie... chce... 
musi.. być 
_ Marysiu, on 


„Str. 8. 


go niebezpieczeństwa ze strony nazich 
w Gdańsku, skomleń tych Polaków, 
którzy potrafili Litwie podstępem skraść 
Wilno, a sami krzyczą na myśl, że nie- 
miecki Gdańsk pragnie przyłączenia do 
macierzy niemieckiej... 

Gdy cała prasa angielska uważa so- 
bie za obowiązek uświadomić okałamu- 
cone przez bezprzykładną propagandę 
niemiecką społeczeństwo angielskie, że 
kłamstwom niemieckim dłużej wierzyć 
nie wolno i, że Niemcy są najgroźniej- 
szem dla pokoju europejskiego niebez- 
pieczeństwem, — że wreszcie Anglja na 
uboczu stać nie może na wypadek 
zbrojnego przez Niemcy napadu na Pol- 
skę — kanalje żydowskie na metalo- 
wych stołkach redaktorskich w „Daily 
Express“ zdobywają się na coraz brutal- 
niejsze  obryzgiwanie Polski błotem 
kłamliwych oskarżeń, — notę rządu pol- 
skiego do Niemiec w sprawie poturbo- 
wanych przez hitlerowców żydów za- 
mieszczają ze wzmianką, że „Daily 
Express“ w sprawie tej jest zupełnie 
neutralny i tak samo zamieści niemiec- 
kie odparcie polskich zarzutów... i po- 
zwalają sobie na niesłychaną imperty- 
nencję udzielania rządowi angielskiemu 
napomnień, jakiemi drogami ma kro- 
czyć w polityce zagranicznej, gdy cho- 
dzi o Polskę, — a równocześnie straszą 
społeczeństwo angielskie, że „Polska 
jest gniazdem szerszeni”. 


Miejmy się na baczności, aby rodacy 
tych pismaków z londyńskiego „Daily 
Express“ nie porobili sobie „gniazd szer- 
szeni* w tej Polsce, która od wieków 
karmiła ich mlekiem i miodem, była i 
jest im przytułkiem wtedy, gdy ich 
gdzieindziej najwięcej prześladowano. 

Nomad. 
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Hugenberg zmienia szyld. 
„Front niemiecko-narodowy'. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Berlin, 5. 5. Dwudniowe obrady nie- 
miecko-narodowych skończyły się po 
burzliwych incydentach zmianą nazwy 
na „front niemiecko-narodowy'. Naj: 
widoczniej Hugenbergczycy pragną się 
upodobnić do hitlerowców przy pomocy 
organizacji wewnętrznej. St. Ro. 


Nowy protest żydów. 


Warszawa. (Tel. wł.). 20 organizacyj 
żydowskich wydało wspólną odezwę w 
sprawie prześladowań żydów w Niem- 
czech. . Odezwa ta zwraca uwagę na 
wielkie prześladowania żydów w Rze- 
szy niemieckiej i to w każdej dziedzi- 
nie życia i wskazuje na eksterminacyj- 
ną politykę, stosowaną względem lud- 
ności żydowskiej oraz zwraca się z ape- 
lem do opinji intelektualnej świata, 
wzywając ją do potępienia tego wszy- 
stkiego, co się dzieje w Niemczech. 


już ma narzeczoną — dokończyła roz- 
paczliwym szeptem. 

Marysia przyjęła to oświadczenie zu- 
pełnie spokojnie. 

— Wiem o tem, ale to nic nie wię": 
bo jej nie kocha. 

— Skąd wiesz? — wyrzuciła przez 
zaciśnięte gardło Danka. 

— Janek mi mówił. 

— (o ci jeszcze mówił? 

— Nic więcej. Nawet nie wie, 
ona przebywa i jak się hazywa. 
— To ja ci powiem więcej. Te panie, 
które mnie zabrały, to właśnie ona i 
jej matka. Posłuchaj tylko... 

— Hm! — rzekła Marysia, wysłuchaw- 
szy całego opowiadania. — Coś tu jest 
nie w porządku. Hm! — pokręciła gło- 
wą, marszcząc brwi. — Oświadczył się 
o ciebie, nie zerwawszy z tamtą. Szcze- 
rze ci powiem, że to ini się nie podoba. 
Jestem pewna, że naprawdę cię kocha, 
ale widocznie jest okropnie lekko- 
myślny. Poco one przyjechały? Mó- 


gdzie 


Hm! To jeszcze dziwniejsze... 

— Przyjedzie, to wszystko się Wy- 
jaśni — szepnęła Danka. — Wiesz, mam 
taką skołataną głowę i jestem taka o- 
słabiona, że sama nie wiem, co czuję. 
Narazie cieszę się, że go jeszcze zoba- 
czę, a potem... 

Marysia pomyślała, co to będzie za 
skandał, jak się po okolicy rozejdzie 
wieść [0) podwójnem narzeczeństwie Sza- 
tzyńskiego, lecz zachowała ię refleksję 
dia siebie. | 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Echa procesu (iorgonowej. 


Wywiad z Henrykiem Zarembą. 


Warszawskie „Nowiny Codzienne“ za- 
mieszczają rewelacyjną rozmowę z ar- 
chitektem Henrykiem Zarembą. W roz- 
mowie tej inż. Zaremba oświadcza, że 
skazaniem Gorgonowej  pomszczono 
śmierć Lusi. Bo gdyby sąd tego nie po- 
mścił, on sam musiałby pomścić śmierć 
nieszczęsnego dziecka. Dalej Zaremba 
oświadczył, że mimo uznania, że Gorgo- 
nowa działała pod wpływem  wzrusze- 
nia psychicznego, on oświadcza, że było 
to działanie z całkowitą premedytacją, 
na co, jak powiada, ma cały szereg do- 
wodów, o których nie mówił na rozpra- 
wie, częściowo dlatego, że go o to nie 
pytano, a częściowo dlatego, że nie 
chciał, aby go posądzano; że chciał rzu- 

» cać efekty. Jako jeden z tych faktów, 
ilustrujących przekonanie Zaremby, 
przytacza on kozetkę, na której miał 
spać Staś w pokoju Lusi, ponieważ Lu- 
sia miała złe przeczucia i obawiała się 
o siebie. Postawiono więc te kozetkę w 
pokoju Lusi, ale Gorgonowa kazała ją 
wynieść natychmiast i nie pozwoliła, 
by tam kozetka stała. Jako drugi mo- 
tyw przytacza Zaremba list, który o- 
trzymał z Serbji. Otóż zawiadomiono 
mnie w tym liście, że na Bałkanach 
istnieje zwyczaj pewnego rodzaju ven- 
dentty. Polega to na tem, że jeśli kobie- 
ta zostanie przez mężczyznę pokrzyw- 
dzona, mści się za nią druga kobieta. 
Jeśli zaś pokrzywdzona nie ma w pobli- 
żu żadnej bliskiej osoby, mści się sama. 
Jest zwyczaj, że zabijająca daną osobę 


Tajemnicze samobójstwo 
ucznia gimnazjalnego. 


Warszawa. (Tel. wł). Niezwykle tá- 
jemnicze samobójstwo notuje warszaw- 
ska kronika policyjna. Oto 16-letni u- 
czeń gimnazjum niej. Wroński, będący 
już w kl. G-ej powiesił się na strychu 
domu, gdzie mieszkał wraz z rodzica- 
mi. Wszelka pomoc okazała się spóź- 
nioną, gdyż nieszczęśliwego zdjęto ze 
sznura w kilka godzin po wypadku. 

W kieszeni marynarki znaleziono u 
samobójcy kartkę od spowiedzi, 

Denat w przeddzień nie okazywał naj- 
mniejszego przygnębienia, ani zdener- 
wowania. Był dobrym chłopcem, ko- 
chającem i kochanem dzieckiem, uczył 
się dobrze. 

Władze śledcze, jak również najbliż- 
sze otoczenie zmarłego gubią się w do- 
mysłach nad tem, co mogło być powo- 
dem tak strasznego czynu chłopca. 

Zwłoki zabrano do prosektorjum. 


Międzynarodowy turniej lotniczy 
w Warsząwie. 


Warszawa. (Tel. wł). W dniu 24 i 25 
bm. odbędzie się w Warszawie między- 
narodowy meeting lotniczy, pod wyso- 
kim protektoratem Pana .Prezydenta. 
Przygotowania do tej wielkiej imprezy 
lotniczej są w pełnym toku. 


Zapewniony jest dotychczas udział 
zawodników około 10 państw. 
Majowy meeting stanowić będzie 


największą imprezę lotniczą międzyna- 
rodową, jaka się dotychczas w Polsce 
odbyła. 


Sensacyjny proces o nadużycia 
w wojsku. 


Warszawa, 4. 5. (tel. wł.) Prokurator 
wojskowy zakończył już śledztwo w 
sprawie wielkich nadużyć wojskowych, 
popełnionych w jednym z pułków pie- 
choty, sięgających kilkuset tysięcy zł. 
W więzieniu oczekują na rozprawę płat- 
nik pułkowy oraz trzech oficerów. Po- 
„zostali odpowiadać będą z wolnej stopy. 
- Ogółem w stan oskarżenia postawio- 
no 10 oficerów, którym grozi surowa ka- 
ra za nadużycia na szkodę skarbu pań- 
stwa. 

Uk. soboty nastąpiły przemówienia 
stron w wielkim procesie przemytników 
z inspektorem straży granicznej w Lesz- 
nie Wikp. Siedleckim na czele. > 

Wyrok zostanie ogłoszony w piątek 
dnia 12 bm. 

W óstatniem słowie Siedlecki i Ja- 
roszka prosili o łagodny wyrok, pozosta- 


li oskarżeni wnieśli prośbę o uniewin- 


nienie ich od winy i kary. 


mściciełka bezcześci jej ciało. Gorgo- 
nowa pochodzi właśnie z „Bałkanów. 
W miejscu, gdzie się urodziła, -zwyczaj 
taki panuje. 

Zaremba twierdzi, że na wypadek, 
gdyby sprawę rozpatrywano po raz trze- 
ci, to on nie zgodzi się brać w niej u- 
działu, jeśli sąd nie dopuści do sprawy 
jego adwokatów w charakterze powo- 
dów cywilnych. . Zgłosi on ponadto po- 
wództwo o zwrot kosztów pogrzebu. | 


preces brzeski przed 


Po wyborze Prezydenta 
proces brzeski w Najwyższym Sądzie, 


Warszawa, 4. 5. (tel. wł.) Wczoraj od- 
było się posiedzenie klubu parlamentar- 
nego PPS. na którem poseł Niedział- 
kowski zdał sprawozdanie z przebiegu 
uroczystości 1 maja. Posiedzenie klubu 
w sprawie Zgromadzenia Narodowego 
wyznaczone zostało na niedzielę dnia 7 
bm. Jak donosi dzisiejsza prasa sana- 
cyjna mniejszości wogóle nie wezmą u- 
działu w Zgromadzeniu Narodowem. 

Zaznaczyć należy, iż następnego dnia 
po wyborze Prezydenta rozpocznie się 


sądem  najwyż- 
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szym i jeżeli zapadnie wyrok skazujący 
t.j. sąd najwyższy wyrok  zatwierdzi, 
mogą oni natychmiast być aresztowani 
i odprowadzeni do więzienia, Rozprawa 
ta potrwa najwyżej dwa dni. 


Powolny spadek bezrobocia 


Warszawa. (Tel. wł.). Według osta- 
tnich danych liczba bezrobotnych w 
Polsce ko Ry w dniu 29 kwietnia 
258.264 osób, o 4.796 osób mniej, niż 
w tygodniu AE 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


REPERTUAR WIDOWISKOWY. 

Kino „MORSKIE OKO“, Dziś i dni następ- 
nych „Dziesiąty kochanek Any Ondry“. Boga- 
ty nadprogram. À 

Kino dźwiękowe „BAJKA, Dzis i dni na- 
stępnych komedja z Vlastą Burjanem i Any 
Ondrą p. t. „On i jego 'siostra". Nadprogram: 
komedja „Obcym wolno całować”, 


W RAZJE WYPADKU TELEFONUJ: 
Straż pożarna _— tel. 17-08 i 10-12 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08 

Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


REKORD ILOŚCI STATKÓW W PORCIE. 

W dniu dzisiejszym znajduje się w porcie 
gdyńskim 92 jednostki pływające (66 statków 
oraz 26 berlinek). 

Jest to rekordowa cyfra, jakiej dotychczas 
w porcie nie notowano. 


Z ruchu towarzystw. 


KOŁO RODZICIELSKIE 
GIMN. DR. ZEGARSKIEGO W ORŁOWIE 


urządza w niedzielę, dnia 7 bm. w salonach 
Polskiej Riwiery w Gdyni wielki dancing na 
korzyść niezamożnych uczniów tegoż gimnaz- 
jum. Początek o godz. 17-ej. Do tańca przy- 
grywać będzie orkiestra Marynarki Wojennej, 
która powróciła dnia 2 bm. z propagandowego 
objazdu po całym kraju. 


STOW. „RODZINA POLICYJNA* 


koło Gdynia urządza 6 maja br. w sali Hotelu 
Centralnego wieczorek taneczny połączony z 
loterją fantową. 


j WIZYTA 
WYSOKIEGO KOMISARZA KANADY 
W GDYNI. 


Dnia 2 maja br. przyjechał do Gdyni Wysoki 
Komisarz Kanady na Europę, min. Robert S. 
O'Meara celem zwiedzenia portu i miasta. P. 
min. O'Meara odbył konferencję z dyrektorem 
Izby Przemysłowo-Handlowej p. mgr. Krupskim 
oraz z dyr. Urzędu Morskiego p. inż. Łęgow- 
skim. Następnie w ich towarzystwie zwiedził 
szczegółowo port oraz jego urządzenia. 


SOWIECKA DELEGACJA GOSPODARCZA 
W GDYNI. 

Sowiecka delegacja gospodarcza przybyła 
w dniu dzisiejszym z Warszawy do Gdyni ce- 
lem zwiedzenia portu i przeprowadzenia kon- 
ferencji z Izbą Przemysłowo-Handlową. Dla 
przyjęcia delegacji utworzony został specjalny 
komitet z p. prezesem inż. N. Korzonem na 
czele. 


DZIEŃ RYCERZY ŚW. FLORJANA. 

Dzień 4 maja, t. j. dzień patrona straży po- 
żarnych, Gdynia obchodziła uroczyście. Dru- 
żyny obu naszych straży, tj. ochotniczej i por- 
towej, rozpoczęły swą uroczystość od uroczy- 
stego nabożeństwa w kościele N, M. Panny, 
które odprawił ks. dziekan Turzyński w obec- 
ności komisarza rządu mgr. Sokoła, przedsta- 
wiciela Urzędu Morskiego nacz. Szawernowę 
skiego, przedstawicieli prasy i przyjaciół straży 
pożarnych. Po nabożeństwie p. Komisarz Rzą- 
du dokonał dekoracji 18 członków straży od- 
znakami za wierną wysługę, przyczem w krót- 
kiem lecz serdecznem przemówieniu nietylko 
jako przedstawiciel rządu, lecz również jako 
długoletni członek straży pożarnych złożył ży- 
czenia drużynom i zachęcił do dalszej owocnej 
i dla społeczeństwa ofiarnej pracy. 

Po tej uroczystości odbyło się wspólne śnia- 
danie w Hotelu Starogdyńskim p. Grzegow- 
skiego, wieczorem zaś na scenie letniej koło 
dworca kolejowego odbyło się przedstawienie 
i pokazy. 


OFIARA PRZYGODNEGO WIOŚLARSTWA. 
Ubiegłej niedzieli po południu wybrało się 


Dziwne 


czterech wyrostków, mianowicie: Szymański, 
Weiss, Graczyk i Lubner łódką na morze. Zo- 
baczywszy pływającą na morzu jakąś puszkę 
blaszana, jeden z nich chciał ją wiosłem przy- 
ciągnąć do łodzi, przyczem jednak wychylił 
się tak niefortunnie, że łódź przechyliwszy” się 
nadmiernie, wywróciła się i wszyscy czterej 
chłopcy wpadli do wody. Jeden z nich Lubner, 
który umiał pływać, dzięki niewtelkiej odlegio- 
ści od brzegu zdołał sam dopłynąć do brzegu. 
Dwaj inni zdołali się utrzymać na wodzie, u- 
czepiwszy się wywróconej łodzi, dopóki nie 
przyszedł im z pomocą przechodzący przypad- 
kowo brzegiem dobry pływak p. Dudek. Czwar* 
ty zaś, Graczyk, który zaraz po wpadnięciu 
w wodę nie pokazał się na jej powierzchni, 
wydobyty został później, lecz już bez życia. 


NOWA LINJA REGULARNA. 

Do portu gdyńskiego zgłoszona został£ przez 
firmę Bergenske Baltic Transport nowa linja 
regułarna: „Banana Line", która utrzymywać 
będzie stałą komunikację co 7 dni między Gdy- 
nią, Gdańskiem i Rotterdamem, Na linii tej 
kursować będą dwa statki; motorowiec ,Se- 
cunda” oraz parowiec „Profesor Boys“. 


TLC CLUJ 


zaaścieamicowej dyypioznacJi. 


Już od dłuższego czasu utarł się wśród tu- 
tejszych matadorów zwyczaj, że z odwiedzin 
zagranicznych wycieczek, urzędowych i pół- 
urzędowych misyj robi się pewnego rodzaju 
tajemnicę stanu. Dziwna ta metoda pozostała 
jeszcze siłą przyzwyczajenia z czasów reżimu 
p. Hilchena, który miał swoje powody do te- 
go, aby prasa miała jak najmniej sposobności 
poinformowania się bezpośrednio o tem, co 
się w porcie dzieje, kto ten port odwiedza 
i kto się nim interesuje. 


Prasie podaje się tylko jałowe nic niemó- 
wiące komunikaty o dokonanym fakcie, nie 
dopuszczając do tego, ażeby broń Boże, jakiś 
ciekawszy dziennikarz mógł bezpośrednio ze- 
tknąć się z takim zagranicznym gościem. 


Tak też stało się i obecnie z okazji przy- 
jazdu przedstawicieli Republik  Sowieckich. 
Rozmyślnie okrywano tajemnicą dzień i godzi- 
nę przybycia tych przedstawicieli, aby przy- 
padkiem nie mógł się do nich zbliżyć jaki 
przedstawiciel prasy, który zechciałby mieć 
może innego rodżaju zainteresowania, jak te 
które z „góry“ są nakazane. 


Widocznie w tym kierunku przyswojono so- 
bie tu w Gdyni w zupełności metody naszych 


Zażegnana chwilowo burza. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu wyda- 
ło rozporządzenie, normujące jednostronnie 
stosunki służbowe oficerów Marynarki Han- 
dlowej z ważnością od 1 maja br. Rozpo- 
rządzenie to pominęło niestety pod niejed- 
nym względem milczeniem ważne zagadnie- 
nia i interesa, oficerów Marynarki, które mi- 
mo przyrzeczenia 'ze strony armatorów, że 
zostaną one uzgodnione na wspólnej kon- 
ferencji ze Związkiem Oficerów M. H. nie 
zostały uzgodnione. Z tego powodu opa- 
nowało oficerów M. H. dość silne rozgory- 
czenie, tak, że zachodziła obawa wybuchu 
strajku. W ostatniej jędnak chwili nad roz- 
goryczeniem tem wziął górę chłodny rozsą- 
dek i poczucie obywatelskie oficerów, tak, 
że do zamięrzonego strajku nie doszło, gdyż 
armatorzy zobowiązali stę jeszcze w ciągu 
miesiąca maja wejść w porozumienie z 
przedstawicielami Związku Oficerów co do 
tych punktów, które uważane są przez nich 
za najwięcej szkodliwe dla ich interesów. 
Między innymi chodzi im pr zedewszystkiem 
o utrzymanie obowiązku umów zbiorowych, 
zamiast proponowanych przez armatorów. 
umów indywidualnych. albowiem ten rodzaj 
umów godzi bezpośrednio w. byt zawodo- 
wej erganizacji oficerów, oraz pozostawia 
nadal otwartą szeroką furtę dla obsadzania 
stanowisk oficerskich na statkach handlo- 
wych emerytowanymi oficerami marynarki 
wojennej z pokrzywdzeniem zawodowych o- 
ficerów marynarki handlowej, (dla których 
zawód ten stanowi jedyną podstawę bytu, 
gdy tymczasem emerycj mają przeważnie 
dostateczne zaopatrzenie z uposażeń emery- 
talnych. 


Stan ten nie powinien być absolutnie to- 
lerowany, gdyż krzywdzi on w wysokim 


stopniu zawodowych oficerów marynarki, a 
równocześnie zagraża bytowi naszej Szkoły 
Morskiej, gdyż nikt nie zechce marnować 
pracy i młodych làt na studja w tej szkole 
na to, aby pomnażać szeregi intelektualnego 
proletarjatu bezrobotnego. 

Obecnie wytworzyły się takie stosunki, 
że zajmujący wysokie stanowiska w przed- 
siębiorstwach żeglugowych i w Urzędzie 


Morskim 
EMERYCI, 


pociągają za sobą swoich przyjaciół i kole- 
gów z marynarki wojennej. Na obsadę sta- 
nowiska oficera marynarki handlowej, nie 
może mieć wpływu wyłącznie doświadcze- 
nie nawigatorskie, lecz w równej mierze 
także i przysposobienie komercjalne, któ- 
rego oficer marynarki wojennej, o ile nie 
wyszedł z Szeregów marynarki handlowej, 
posiadać nie może. 

Jak długo nie posiadałiśmy jeszcze nale- 
życie wyszkolonego zastępu oficerów ma- 
rynarki handlowej, było obsadzanie stano- 
wisk kierowniczych w tym zawodzie ko- 
niecznością nieunikniętą. 

Z tą chwilą jednak, kiedy z roku na rok 
zwiększa sie kądra zawodowych oficerów 
marynarki handlowej; 


NIE MOŻNA ZAGRADZAĆ MŁODYM 
DZIOM DROGI DO ZDOBYCIA 
NALEŻNYCH IM STANOWISK. 


W tym kierunku władze konpetentne win- 
ny bezwarunkowo uwzgłeędnić słuszne żąda- 
nia oficerów marynarki handlowej. Wów- 
czas będzie też można przy angażowaniu o- 
ficerów uwzględniać ich , indywidualne 
uzdolnienia, przez zastosowanie umów in- 
dywidualnych. 


LU- 


wschodnich. sąsiadów, którzy obcych gości sta- 
rają się wszelkiemi sposobami izolować od 
zetknięcia się z nieolicjalnem społeczeństwem, 
a przedewszystkiem z mieolicjałną prasą. Pa- 
nowie ci sądzą, że prasa może się zadowolić 
rolą gramofonów do nagrywania dostarczonych 
przez nich płyt w formie skoncypowanych „po 
prikazu' komunikatów. 

Niechże potem ci panowie, którzy nadal 
chcą podtrzymać metody p. Hilchena, nie mają 


do nas żalu, że informacje nasze czerpać bę-, 


‘dziemy wbrew ich woli ze źródeł, jakie nam 
będą dostępne i że te informacje nie zawsze 
pokrywać się będą z ich komunikatami urzę- 
dowemi. 


Nasza flotyla rybacka - 
wyrusza na połów śledzi. 


Od 1 maja rozpoczyna się okres połowu 
śledzi na morzu Pólnocnem i kanale La 
Manche, który trwa do końca grudnia każ- 
dego roku. 

Dzięki uprzejmości dyrekcji polsko-duń- 
skiego tow. importu śledzi w Gdyni „Mopol* 
mielismy możność zwiedzić dwa statki ry- 
backie tegoż towarzystwa, wyruszające w 
najbliższych dniach na polowy śledzi na 
morze Północne, a to „Halina“ i „Kasia“. 
Pierwszy jest statkiem parowym o pojem- 
ności 300 ton, drugi jest motorowcem o 200 
tonach pojemności, każdy obsługiwany przez 
załogę z 15 do 17 ludzi, z czego połowa jest 
Polaków a połowa Duńczyków. 

Każdy z tych statków zabiera ze sobą po 
kilkaset beczek Soli į sieci o łącznej długo- 
ści 4 do 5 tysięcy metrów, sięgających do 
4-ch metrów wgłąb wody. Każdy z takich 
statków przebywa przeciętnie od 4—6 tygó- 
dni na morzu i wraca dopiero po napełnie- 
niu statku zasolonymi już przez załogę i 
ułożonymi w beczkach śledziami, Najlep- 
sze, bo naitłustsze są śledzie z połowów ma- 
jowych, które mają największy zbyt w Pol- 
sce. 

Firma „Mopol* posiada obecnie flotyllę 
rybacką, złożoną z 8 nowoczesnych statków, 
a prócz tego są jeszcze w budowie dwa wie- 
ksze od dotychczasowych statków. Flotylla 
ta będzie w stanie z połowów swych zaopa- 
trzeć nietylko całe zapotrzebowanie Polski 
w śledziach, lecz nadto będzie ona mogła 
część swych połowów przeznaczyć na eks- 
port. Pod tym względem będziemy się mo- 
gli oswohodzić od obcego importu, przewa- 
żnie niemieckiego. 


r 1. 


|Zbiórka na dzieci 
„Rodziny Policyjnej, 
Warszawa. (Tel. wł). Ministerstwo 


spraw wewnętrznych pozwoliło na urzą- 
dzenie w całej Polsce zbiórki na rzecz 


domów dzieci „Rodziny Policyjnej“. 
Czlonkinie Stowarzyszenia rozsprzeda- 
wać będą 20 gr. znaczki. Chodzi prze- 


diewszystkiem o utrzymanie 
Skolimowie. 


domu w 
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Nr. 102. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


= 


sobota, dnia 6 maja 1933 r. 


Str. 7, 


L Wielkopolski i Pomorza. | ew 


Z Kujaw Zachodnich. 


Jnowrociam. i 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 4 na 5 
bm. p. dr. Mierosławski. j 

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni 
Apteka Pod Złotym Lwem. : 

Bibljoteka Miejska czynna codziennie od go- 
dziny 17 do 18, a w sobotę od 17 do 19, 

Pogotowie Och. Straży Poż. tel. 618. 

REPERTUAR KIN. 

Pałac: „Złoty moloch”. 

Stylowy: „Nac w Chicago". 

Żak: „Człowiek - małpa”. 

Żołnierskie: „Niewolnica szeika”. 

Pociągi popularne na Targi Międzynarodo- 
we do Poznania, Dyrekcja Okręg. Kolei Pań- 
stwowych w Poznaniu, ‘pragnąc dać możność 
wzięcia udziału w Międzynarodowych Targach 
Poznańskich jak najszerszym warstwom społe- 
czeństwa, uruchomiła t. zw. pociągi popułarne. 
Jeden pociąg wyruszył z Inowrocławia w dn. 
3 maja. W razie pełnej frekwencji zostanie 
uruchomiony podobny pociąg popularny w dn. 
7 maja br. z zastosowaniem 70% obniżki bile- 
tu za przejazd w obie strony z Inowrocławia 
do Poznania MI. klasą w kwocie 5,10 zł, Z udo- 
godnień tych powinno skorzystać jak najwięcej 
obywateli z Kujaw zachodnich. 


Walne zebranie Cechu szewskiego odbyło 


się 30 kwietnia w hotelu Rucińskiego pod prze- 
wodnictwem starszego cechu Popowskiego. Na 
wstępie przez powstanie z miejsc uczczono pa- 
mięć zmarłego sekretarza cechu śp. Zdziarskie- 
go, Protokół z ostatniego walnego zebrania 
przyjęto. W komunikatach zarządu podano do 
wiadomości sprawozdanie Izby Rzemieślniczej, 
Saldo na rok bieżący wykazuje sumę 86,05 zł. 
Zarządowi udzielono pokwitowania, Na miej- 
sce ustępujących członków zarządu wybrano 
Przybysza, Zdziarskiego, Lewickiego, Smyka, 
Szałkowskiego i Śmigielskiego. Wpisowe pod- 
wyższono z 10 na 15 zł. 

Poradnia sportowo-lekarska. Sekcja sani- 
tarna przy miejskim Komitecie P. W. i W. F. 
w Inowrocławiu pod przewodnictwem dr. Sro- 
czyńskiego przy współudziale i współpracy 
miejscowej kasy chorych uruchomiła poradnię 
sportowo-lekarską, Nowa ta placówka mieści 
się przy ul. Marszałka Piłsudskiego 18 w lo- 
kalu powiatowej kasy chorych. Kierunek ba- 
dań sportowo-lekarskich spoczywa w rękach 
por.-lekarza dr. Sadowskiego. Zgłoszenia do 
badań przyjmuje się w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 6 do 7. Poniedziałki i środy 
przeznaczone są dla mężczyzn, a piątki wy- 
łącznie dla kobiet. W razie potrzeby dokonuje 
się badań dodatkowych. 

Święto szachistów. W dniu 30 kwietnia br. 
w kawiarni „Nad Stawkiem' w Inowrocławiu 
odbyła się uroczystość czwartej rocznicy zało- 
żenia Inowrocławskiego Klubu Szachistów. W 
przemówieniu wstępnem prezes inż. Tomasie- 
wicz określił znaczenie gry szachowej i wska- 
zał na podobieństwo między wojskową i sza- 
chową strategją i taktyką. Następnie ciekawy 
odczyt o życiu szachowem w Europie, uwzględ- 
niając wyczyny polskich szachistów, wygłosił 
p. Sikorski. Po odczycie zostały wręczone dy- 
plomy. Dyplom mistrza miasta Inowrocławia. 
otrzymał p. Tomasiewicz, mistrza klubu p. 
Kozłowski. Dyplomy klasy A dla grupy repre- 
zentacyjnej zostały wręczone pp.: Dąbrowskie- 
mu. Drogowskiemu, Hajkowi, Lewandowskie- 
mu, Burdelakowi, Kozłowskiemu, Cerkaskiemu, 
Nickowskiemu i Rzepce. W kąciki humory- 
stycznym p. Wojciechowski przeczytał cieka- 
wy szkic o różnicy między mistrzem, teorety- 
kiem, patałachem i kibicem, n p. Bodendort 
zadeklamował pełen humoru wiersz „Do Pata- 
lacha“. Potem inż. Tomasiewicz wygłosił po- 
gadankę teoretyczną na temat: „Gońce w ofen- 
zywie”, Po pogadance mistrz Poznania p. Woj- 
ciechowski rozegrał z 17 szachistami jednocze- 
śnie 17 partyj, osiągając bardzo dobry wynik. 
Wygrał 13 partyj, przegrał 3 (do pp. Kawczyń- 
skiego, Ziółkowskiego i Nickowskiego) i zre- 
misował jedną z p. Burdelakiem. 

Założenie Tow. Kat. Robotników w Mat- 
wach. Z inicjatywy parafjan mątewskich od- 
było się w tych dniach konstytucyjne zebranie 
Tow. Kat. Robotników w Mątwach, na które 
przybyli: ks. prep. Jaśkowski z Inowrocławia 
i ks. prob, Dąbrowski. Po zaznajomieniu się ze 
statutem zgłosiło się na członków 68 osób. Do 
zarządu wybrano: St. Zawadzkiego prezesem, 
Fr. Klausa zast. prezesa, Sz. Łapińskiego se- 
kretarzem, Br, Czajkowskiego zast. sekretarza, 
St. Bujaka skarbnikiem, St. Naumana, Fr. Ha- 
bera, St. Plewę i Pawła Wesołowskiego - ław- 
nikami. Patronem został ks. prob. Dąbrowski. 
Nowej organizacji katolickiej w Mątwach ży- 
czymy jak najobfitszych owoców. 

Z notesu policjanta. Do śpichlerza Mieczy- 
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NAKŁO. Z życia inwalidów wojennych. W 
niedzielę, dnia 7 maja br. o godz. 13 w sali 
Betchera w Nakle przy ul. Dąbrowskiego 22 
odbędzie się nadzwyczajne walne zebranie 
miejscowego koła Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P. celem skompletowania zarządu. 


SZAN - 
sława Smulkowskiego w Inowrocławiu przy ul. 
Toruńskiej 8 włamali się złodzieje, skąd skradli 


kilka pasów zapędowych wartości około 400 |' 


zł. — Kradzież roweru męskiego zgłosiła He- 
lena Koralewska z Barcina oraz Ernest Haak 
z Nowejwsi Wielkiej. — Podejrzaną o kradzież 
gotówki na szkodę Romana Kopczyńskiego (ul. 
Marsz. Piłsudskiego 30) przytrzymano Stanisła- 
wę Kiszkowską z Inowrocławia. — Aresztowa- 


no Monikę Próżyńską z Mątew, która dopuścj- 


ła się oszustwa na szkodę Leokadji i Jana 
Wincków z Inowrocławia. 


Fi ruszwica. 


Kinoteatr „Ziemowit“ wyświetla w dniach 
6 i 7 bm. wspaniały film polski p. t. „Ostatnia 
eskapada". 

Zlikwidowanie szajki złodziejskiej. W ub. 
tygodniu policja tut. przytrzymała Jana Fliż- 
kowskiego, Stefana Barczaka, Jana Jaworskie- 
go, Ignacego Kozłowskiego, Jozefa i Kazimie- 
rza Mrozińskich oraz Szczepana Dembowskie- 
go z Kruszwicy, którym odebrano 3 pełne ło- 
dzie ziemniaków (35 ctr.), pochodzących z kra- 
dzieży. 

Poświęcenie kajaków S$, M. P. 30 kwietnia 
br. odbyło się uroczyste poświęcenie 12 kaja- 
ków własnej budowy członków S. M. P. Krusz- 
wica oraz własnego szałasu przy Gople. Po- 
święcenia dokonał ks. prałat Schoenborn, po- 


7 


Grudziądz. 


KMAKENE : 


fa 


na 


8179 


Fabryka Chemiczna „Promonta”, Spółka z ogr. 


TRILYSIN — 
włosy. — Łupież znika. Wypadanie włosów ustaje. 


jedyny biologiczny środek wzmacniający 


Włosy odrastają! 


+ 
+ 


EUKUTOL 6 — krem 
biologiczny — 
naskórek, czyni skórę 
elastyczną, 
jedwabistą miękkość 
i chroni od szkodliwych 
wpływów atmosferycz- 
nych. 


ożywia 


nadaje jej 


odp. Bielsko $i. 


czem odbyła się defilada kajaków na Gople. 


Obecny był również sekretarz generalny Zw. 
Młodzieży Polskiej ks. dyr. Michalski z Pozna- 
nia, Cała impreza wypadła wspaniale, 


Kontredans starostów poznańskich, 


Warszawa, 5. 5. (tel. wł.) Dowiaduje- 
my się, iż starosta w Żninie p. Marjan 
Szczerbiński przechodzi do wojewódz- 
twa poznańskiego jako radca tego urzę- 
du. Długoletni starosta w Wyrzysku p: 


Apteki dyżurne; „Pod Gwiazdą” ul. Cheł- 
mińska 26, telefon 399 i „Pod Koroną” ulica 
Wybickiego 39, telefon 137. 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Wyspa zatraconych dusz” i „Proces 
Gergonowej”. 

Gryf; "Kobieta — kameleon". 

Orzeł; „Pożegnanie grzechu” i „Piekielny 
wyścig". 

Wielki koncert symfoniczny z udziałem so- 
listów odbędzie się staraniem Koła Przyjaciół 
Harcerstwa dnia 13 maja w sali Teatru Miej- 
skiego. W pierwszej części wystąpi chór pod 
kierunkiem p. prof. Antoniaka, p. Janina Szał- 
kowska odśpiewa szereś pieśni, a p. Kłysiów- 
na wygłosi recytację. Część drugą symfoniczną 
obejmie koncert prof. Henryka Melecza na or- 
kiestrę i fortepian, Potężny ten utwór podjęli 
się wykonać p. Zofja Rogoyska-Żukowska (for- 


Grudziądz. Miesięczne zebranie koła odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 8 maja o godz. 19 w 
restauracji Teatru Miejskiego. 


Zjazd delegatów i placówek Związku Po- 
wstańców i Wojaków powiatu grudziądzkiego 
odbędzie się w niedzielę, dnia 7 maja o godz. 
10,30 w sali starostwa powiatowego w Gru- 
dziądzu. 


Ignacy Wujek opuszcza swe stanowi- 
sko, przechodząc do Żnina, jako staró- 
sta tego powiatu, 


Starosta w Szamotułach p. Tadeusz 
Karpiński został mianowany starostą 
kościańskim. 


Starosta w Kościanie p. Narajewski 
został mianowany starostą szamotul- 
skim. Tak się przedstawia kontredans 
starościński w Poznańskiem. 


Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, OSz= 
czędna w użyciu. 


Przytrzymano 1 mężczyznę za uchylenie się 
od poboru i 1 kobietę za wałęsanie się. 

Siedzi w pace za Hitlera. Szalczyński Jó- 
zef, kierownik mleczarni w Zielnowie, będąc 
podchmielonym, na Placu 23 Stycznia wykrzy* 
kiwał: „Niech żyje Hitler". 


Sesja wielkiej rady 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. 


Apel rady w sprawie Pomorza do państw zaprzyjaźnionych z Polską. 


Przy nader licznym, niemal stuprocentowym 
udziale delegatów zarządów Towarzystw Ku- 


tepian) i orkiestra 64 p. p. pod batutą p. por. | pieckich wszystkich miast pomorskich obrado- 


Szpuleckiego. 


wała w niedzielę, dnia 30 kwietnia br. w Gru- 


Związek Inwalidów Wojennych R. P. koło j dziądzu rada związkowa. 


Jak Grudziądz choazit 


święfo narodowe 


3-60 Maja. 


Wtorek 2 maja. Po południu odbyły się 
przedstawienia dla wojska w kinach, a o godz. 
20-ej odbył się jak zwykle capstrzyk. 

W dniu 3 maja o godz. 6 rano odegrano po- 
budkę. Miasto przybrało wyśląd przewspania- 
ły; nie było prawie domu, któryby nie był od- 
świętnie przybrany w zieleń i flagi narodowe. 
Z ubolewaniem stwierdzić wypada, że na Gł. 
Rynku tym razem nie było żadnych dekoracyj. 

Msza św. polowa. Uroczyste nabożeństwo 
odprawił proboszcz tut. garnizonu ks. dr. Łe- 
ga, który też wygłosił okolicznościowe kaza* 
nie. Podczas mszy św. przygrywała orkiestra 
64 pp. pod batutą kapelmistrza p. por. Szpu- 
leckieśo. Zauważyliśmy przedstawicieli magi- 
stratu z prezydentem miasta p. Włodkiem, re- 
prezentantów rady miejskiej z p. szambelanem 
Szychowskim, władze administracyjne z staro- 
stą Niepokulczyckim, sądowe z prezesem Ja- 
reckim, szkolne z insp. Sowińskim, wszystkich 
dyrektorów szkół średnich; duchowieństwo re- 


€felmża. 


Dobre i pożyteczne poczynania ofiar kry- 
zysu. Aby załagodzić nędzę wśród głodują- 
cych rzesz bezrobotnych pracowników umy- 
słowych, zrzeszenie tychże urządziło w ub. 
niedzielę w sali „Konkordja" imprezę teatral- 
ną p. t „Wieczór humoru“. Impreza ta, urzą- 
dzona z wielką starannością, przysporzyła bez- 
robotnym pracownikom umysłowym niemało 
sukcesów moralnych, co przypisać należy nie- 
tylko niezmordowanej pracy reżysera, lecz 
również i zapałowi amatorek i amatorów, któ- 
rzy w miarę możności nie żałowali ni czasu ni 
trudu. Nie dopisała tylko miejscowa inteli- 
gencja, która nie okazuje żadnego zaintereso- 
wania dla bezrobotnych pracowników umysło- 
wych i nie stara się nawet poprzeć tak moral- 
nie jak i materjalnie tych, ktorzy nie z wła- 
snej winy skazani są na przymusową bezczyn- 
ność. ` 


Izbę Skarbowa prezes Stefan Kossjor, O. U. Z, 
prezes Strzeszewski itp. 

Pochód i delilada, Po mszy św. uformował 
się wspaniały pochód. Defilada odbyła się na 
Placu 23 Stycznia; odbierał ją p. płk. Podhor- 
ski w otoczeniu władz administracyjnych. Ca- 
łość kolumny wojskowej prowadził płk. Kiesz- 
kowski, d-ca 65 pp. Najpierw szedł 64 pp. ze 
swą orkiestrą, a następnie pułk 65, dalej 16 p. 
a. l, a następnie szkoła podchorążych, którą 
prowadził płk. Chomicz, major Gołaszewski 
prowadził podchorążych rezerwy, dalej szli 
ułani, a wkońcu p. w., które prowadził por, 
Rokicki. 

W karnym ordynku  maszerowały hufce 
szkolne, harcerstwo, młodzież katolicka, sokol- 
stwo II okręgu, podoficerowie rezerwy, po- 
wstańcy i wojacy, inwalidzi, hallerczycy: węd- 
karze, a zamykała pochód straż pożarna, która 
po raz pierwszy wyruszyła ze swym całym ta- 
borem. Defilada udała się w całej pełni. 

O godz 15-ej odbyły się na boisku miejskiem 
zawody, o których specjalnie napiszemy. 


ES= księża Romanowski i Czapliński, 


tym samym czasie odbyły szkóły średnie swą” 


akademję w Teatrze Miejskim, zaś szkoły po- 
wszechne odbyły taką akademję o god. 9 także 
w Teatrze Miejskim. 

Uroczyste przedstawienie w Teatrze Miej- 
skim, O godz. 20 odbyło się w Teatrze Miej- 
skim galowe przedstawienie, które poprzedziło 
przemówienie p. prof. Mączyńskiego. Teatr 
bydgoski dał „Wieczór Fredrowski". 

Teatr bydgoski szczególnie sobie zasłużył 
na pochwałę, że to nasze święto upiększył 
swym występem, my zaś odwdzięczymy się mu 
za to, wypełniając widownię teatru po same 
brzegi. 

Dlatego już teraz zachęcamy wszystkich do 
masowego udziału w przedstawieniu zorgani- 
zowanem przez teatr bydgoski, które odbędzie 
się w przyszłą niedzielę, dnia 7 maja br. na 
scenie  $rudziądzkiej. Zobaczymy gwiazdy 
i gwiazdorów scenicznych. 


* 


Uchwalono szereg rezolucyj pod adresem 
zarządu głównego w formie opinji do najpil- 
niejszych zagadnień gospodarczych, obchodzą” 
cych kupiectwo ziemi pomorskiej. i 


Obradom przewodniczył prezes związku p. 
"Tadeusz Marchlewski, który w referacie swoim 
podkreślił m. in. konieczność wielkiego soli- 
darnego wysiłku całego kupiectwa, ażeby w 
ścisłej współpracy z władzami opanować obec- 
ne trudności i jak najwcześniej doprowadzić do 
normalizacji sytuacji gospodarczej przede- 
wszystkiem na Pomorzu, gdzie umocnienie od- 
porności warsztatów handlowych leży w ży- 
wotnym interesie całego państwa i podyktowa- 
ne jest względami racji stanu z uwagi na poło- 
żenie zewnętrzno-polityczne. 


W konkluzji tego ustępu przemówienia pre- 
zesa związku — rada uchwaliła jednogłośnie 
i wśród ogromnego aplauzu apel, podpisany 
przez organizacje kupieckie wszystkich miast 
pomorskich do kupiectwa państw zaprzyjaźnio- 
nych z Polską, ażeby przez zacieśnienie sto- 
sunków handlowych z Polską via Gdynia, za- 
poznało się z prastarą piastowską ziemią po- 
morską i przeciwstawiało się wszelkiej wro- 
giej propagandzie na temat tej najżywotniejszej 
arterji handlowej Polski, bowiem skończyćby 
się to musiało konfliktem zbrojnym, przekre- 
ślającym trwające od lat międzynarodowe usi- 
łowania pacyfikacji i normalizacji stosunków 
gospodarczych świata. 


Nader poważny przebieg obrad niedzielnych 
odzwieciedlił duży poziom organizacyjny i sze- 
rokie aspiracje państwowe pomorskiego ku- 
piectwa. 


N 


Ceny za nabiał. Prezydent miasta Grudziąs. 
dza podaje do wiadomości, iż w porozulmie- 
niu z zarządem Towarzystwa Restauratorów 
i Cechu Cukierniczego ustalone zostały niżej 
pcdane ceny za nabiał w jadłodajniach, re- 
stauracjach, kawiarniach itp; 1 szklanka mle- 
ka przegotowanego w mleczarniach do 10 gr, 
w jadłodajniach do 15 gr, w restauracjach do 
20 gr. w kawiarniach itp. lokalach rozrywko* 
wych do 25 gr, 2. pół bułki z masłem od 20 
do 25 gr, z serem pełnotłustym od 25—30 gr, 
cała bułka z masłem od 20 —25 gr, z serem 
pełnotłustym do 35 gr; 3. krążek masła, zależ- 
nie od wielkości od 5 do 15 gr, 4. pół bułki z 


masłem od 20 do 25 gr, z szynką od 25 do 30 ` 


śr, cała bułka z masłem od 20 do 25 gr, % 
szynką dc 35 gr. 
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Ld j X 
Swiecone u skarbowców. 
Tradycyjnym zwyczajem Stowarzyszenie 
Urzędników Skarbowych urządziło w dniu 
2 maja br. w hotelu „Królewski Dwór“ swe do- 
roczne święcone. Wśród miłych gości zauwa- 
żyliśmy pp. starostę Niepokuiczyckiego, pre- 
zydenta Włodka, szambelana Szychowskiego, 
dr. Lachowskiego, prezesa Marchlewskiego, 
dyrektorów Zw. Tow. Kupieckich Niewiakow- 
skiego i Radojewskiego oraz reprezentantów 
duchowieństwa i prasy. c 
Uroczystość święconego zagaił szczerze ko- 
chany przez swych podwładnych skarbowców 
prezes Izby Skarbowej p. Stefan Kossjor. Po- 
święcenia potraw dokonał ks, Mechlin, który 
wygłosił okolicznościowe serdeczne przemó- 
wienie. Następnie przemawiali pp. starosta 


Fesi 


T 
Aiha 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Niepokulczycki, prezes kuplectwa Tadeusz 
Marchlewski, rewizor Ussakowski, naczelnik 
Krzewski, pułkownik Izdebski w imieniu dow. 
garnizonu p. gen. Sawickiego, który służbowo 
wyjechał do Warszawy i Stanisiaw Kunz senj. 
w imieniu Koła Dziennikarzy, składając ser- 
deczne życzenia w imieniu prasy miejscowej, 
a szczególnie w imieniu wydawnictwa „Dzien- 
nika Bydgoskiego“, Szereg miłych, serdecz- 
nych toastów zakończył prezes p. Kossjor, któ- 
ry w podniosłych słowach podziękował czci- 
godnym gościom za łaskawe wzięcie udziału 
w tem święconem. 

Do święconego zasiadło około 150 skarbow- 
ców wraz z zaproszonemi gośćmi, Po części 
oficjalnej nastąpiły tańce. Bawiono się ocho- 
czo i w miłym nastroju do godziny 24-ej, Na- 
strój był wspaniały. 


m ludowy 


na rzecz budowy newego rzymsko-katolickiego kościoła. 


W drugie święto Zielonych Świątek posta- 
nowiono urządzić wielki festyn ludowy na rzecz 
budowy nowego rzymsko-katolickiego kościo- 
ła. Aby cała parafja $rudziądzka — wszystkie 
warstwy i stany wzięły w tem święcie udział, 
utworzył się komitet wykonawczy, który po- 
dzielił się na różne sekcje. Wczoraj w ponie- 
działek zorganizowała się sekcja gospodarcza, 
której przewodniczącym jest p. Wąsik, repre- 
zentant Browaru Grudziądzkiego. 

Komitet zanosi serdeczną prośbę do obywa- 
telstwa miasta Grudziądza i okolicy, aby dzie- 
ło to poparło, fundując choć drobne rzeczy 
już to na fanty, już to do bufetów. Szlachetni 
ofiarodawcy zechcą się zgłosić albo do kance- 


larji parafjalnej (tel. 319) lub do gospodarza 
p. Łagody (tel. 667) lub też do przewodniczą- 
cego sekcji gosp. p. Wąsika (tel. 90. Zanosi 
się serdeczną prośbę do szan. zarządów to- 
warzystw i wszelkich organizacyj, aby w IL 
święto Zielonych Świątek żadnych zabaw, fe- 
stynów lub wycieczek nie urządzali, a z całą 
siłą i wołą łaskawie poparli właśnie tę im- 
prezę. 

Katolicy! Stańmy na szaniec! Katolicy, po- 
każmy co może siła woli, gdy się chce, a my 
chcemy postawić nowy kościół w Grudziądzu, 
Tej mocnej woli i szczerem chęciom Bóg nie- 
wątpliwie raczy pobłogosławić. 


Tczew. 


Święto 3 maja na pograniczu polsko-$dań- 
skiem w Tczewie. W dniu święta narodowe- 
go prastare mury Sambora przybrały szatę 
świąteczną; z wszystkich domów powiewały 
sztandary o barwach narodowych. O godz. 
11,30 na boisku szkoły powszechnej nr. 5 ks. 
prob, Kupczyński odprawił mszę polową, w 
której wzięli udział przedstawiciele władz z 
burmistrzem Wojczyńskim, zast, starosty Piw- 
nickim, pow. kom, p. p. kom. Szyszkiewiczem, 
naczelnikiem sądu Kolasińskim, dowódcą gar- 
nizonu mjr. Bartosikiem na czele. Na wielkiem 
boisku wysłuchali mszy św. 3 kompanje wojska 
w pełnym rysztunku bojowym, K. P. W., Woja- 


.Prowokacie 


cy, Sokoli, Młodzież Katolicka, Pocztowcy, 
Straż Graniczna, harcerze lądowi i morscy, huf- 
ce szkolne oraz P. W. i W. F, Po defiladzie, 
która odbyła się przed starostwem, tysiączne 
tłumy publiczności zebrały się na rynku, gdzie 
burmistrz m. Tczewa Wojczyński wygłosił pięk- 
ne przemówienie, poczem z klatek wypuszczo- 
no 230 gołębi pocztowych Tow. „Wisła“ oraz 
110 gołębi pocztowych Tow. „Rekord'. Po od- 
śpiewaniu „Boże coś Polskę” przedpołudniową 
uroczystość zakończono, W pochodzie wzięło 
udział 28 poczetów sztandarowych oraz 3 or- 
kiestry; wojskowa, kolejowa i Stow. Młodzie- 
ży Katolickiej. 


hitlerowskie 


na pograniczu polsko-gdańskiem. 


Z Tczewa pisze nasz korespondent: 

„Święto pracy“ w dniu 1 maja hitlerowcy 
gdańscy wykorzystali do celów prowokacyj- 
nych. Otóż w dniu tym około godziny 20 we 
wsi Lisewo, położonej po drugiej stronie Wisły 
na terenie W.M. Gdańska hitlerowcy urządzi- 
li capstrzyk, w którym wzięło udział 18 kon- 
nych, 46 cyklistów (bez mundurów z opaskami 
z swastyką), 48 umundurowanych szturmow* 
ców, kolejarze gdańscy, dzieci szkolne oraz 
ludność cywilna z orkiestrą i sztandarami hit- 
lerowskiemi na czele, Kulminacyjnym punk- 


„Deutschland, Deutschland über alles“ oraz 
wznoszenie prowokacyjnych okrzyków pod ad- 
resem Polski, m. in. „Heil Hitler”, „Polen ver- 
recke' i t. p. Znamienne jest w tym wypadku 
wystąpienie oddziału gdańskich urzędników 
kolejowych, którzy nie powinni zapominać, iż 
podwładni są polskiej dyrekcji kolejowej. 
Podobno w tej prowokacyjnej uroczystości 
gdańskich hitlerowców wzięli udział i nieofic- 
jalni w Polsce tczewscy hitlerowcy, którym za 
pieniądze z Berlina miano w oberży Neuman- 


= urządzić „bankiet” zakrapiany „Machand- 


tem pochodu było wygłoszenie prowokacyjnej | lem“ dla dodania im otuchy... 
mowy przed oberżą Neumanna, odśpiewaniem | 


Nowy zarząd P. T.R. 


Z walnych obrad prezesów i delegatów PTR-u 
powiału tczewskiego. 


Tczew, 4. 3. Przy udziale około 200 człon- 
ków P. T. R. w Hali Miejskiej odbyło się wal- 
ne zebranie prezesów i delegatów pomorskich 
Kółek Rolniczych powiatu tczewskiego, na 
którym m. in. był obecny starosta powiatu 
tczewskiego Muchniewski, 


Przed zebraniem pod przewodnictwem b. 
starosty Dytkiewicza z Ropuch odbyła się 
konferencja, mająca na celu wybór zarządu. 
Prezesem wybrano ks. senatora Szulca z Sub- 
ków, wiceprezesami: Ciążyńskiego z Cierpic, 
Hilara Franciszka z Rajków i Dytkiwicza z Ro- 
puch, członkami zarządu wybrano: Błażka z 
Liśnów, Brzóskowskieśo z Miłobądza, Hilde- 
brandta z Nowej Cerkwi, Kowalskiego z Biel- 
ska, Gogołkiewicza z Tymawy i Mazurowskie- 
go ze Śliwie. 


Prezes ks. senator Szulc po zagajeniu ze- 
brania przedłożył do uchwalenia cztery rezo- 
lucje: 1. dotyczy nieuznania za legalnego wy- 
boru nowego zarządu w Toruniu, 2. wstrzyma- 
nia opłat na rzecz P. T. R. w Toruniu, 3. za 
uchwaleniem nowego statutu, 4. wezwanie no- 
wo wybranego zarządu wojewódzkiego o zwo- 
łanie nowego 'walnego zebrania i ponownego 
przeprowadzenia wyborów. Dalej zabierali głos 
Franciszek Hillar z Rajków oraz poseł Mat- 
łosz z Pełplina, którzy w swych przemówie- 
niach stwierdzili, iż przedstawiony przez ks. 
senatora Szulca stan rzeczy dotyczący walne- 
go zebrania P. T. R. w Toruniu nie polega na 
prawdzie. 


Po zamkanięciu dyskusji nastąpiło głosowa- 
nię za rezelucjami, przyczem z 200 zebranych. 
oddano zaledwie 23 głosy. Wobec takiego wy- 
niku głosowania ks. senator Szulc zrzekł się 


prezesury powiałowej P. T. R. i wraz ze sta- 
rostą Muchniewskim opuścił salę obrad, o- 
świadczając, iż dalsze obrady toczyć się będą 


sobota, dnia 6 maja 1983r. 


Kronika) «w 


Bydgoszcz, dnia 5 maja 1953 roku., 
KALENDARZYK. 


Dziś: Piusa V pap. 

Jutro: Jana w Oleju. | 
Wschód słońca: o godzinie 4,21. 
Zachód słońca o godzinie 19,34. 


Stan pogody. 


Pogoda słoneczna o przejściowem zachmu- 
rzeniu j skłonności do lokalnych burz. 

Po chłodnej nocy, dniem spiekota. Słabe 
wiatry południowo-wśchodnie. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
w czasie od 4. V. do 7. V. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka pod Lwem (Okole). 
MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 


od 19—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie wystawa obrazów „Morze Polskie“, 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w piątek niebywała atrakcja arty- 
styczna, w której występują gwiazdy ekra- 
nu i seeny Nora Ney, B. Bodo, W. Biegań- 
ski i W. Grabowski. Na afiszu sztuka ame- 
rykańska R. Niewiarowicza „LUDZIE NA 
SPRZEDAŻ”. Spodziewać się należy, że dzi- 
siejszy wieczór zgromadzi tych wszystkich, 
którzy umieją podziwiać piękno i wielkość 
sztuki aktorskiej. 

W sobotę premjera arcydzieła Fr. Szylle- 
ra w przekładzie JHakowiczównej „DON 
KARLOS“ (Infant Hiszpański, W przedsta- 
wieniu udział bierze cały zespół dramatu, 
nową oprawę dekoracyjną skomponował Fr. 
Krassowski. Premjera obudziła żywe zain- 
teresowanie, 

W niedziełę po poludniu po cenach zni- 
żonych „ROZWÓDKA', wieczorem „DON 
KARLOS“, 

Tani poniedziałek wypełni „ROZWÓD- 


KA“ L. Falla. 


w gmachu starostwa i wezwał obecnych do u- 
dania się tam. 


Dalsze obrady prowadził wiceprezes Cią- 
żyński, stwierdzając, iż z 19 kółek rolniczych 
pozostali na sali delegaci 14 kółek. 

Na drugiem zebraniu P. T. R. w gmachu 
starostwa przy udziale około 50 delegatów wy- 
brano nowy zarząd, w skład którego weszli: 
prezes ks. senator Szulc, wiceprezesi Skarżyń- 
ski, Stamierowska i Lubomski, członkowie za- 
rządu Warzała, Wolter, Łazarski, starosta 
Mauchniewski, Radzymiński, Mielżyński, Pilach, 
ks. prob. Rapior, Fitszek i Mazurowski. 


Dalej uchwalono składkę członkowską w 
wysokości 5 gr od morgi. Sekretarjat związku 
mieścić się będzie w tut, starostwie. Na za- 
kończenie obrad uchwalono 3 rezolucje. 


Toruń. 


Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz- 
nie Apteka Pod Orłem, Rynek Staromiejski. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
aziny 1111,30 i od 16—19. 


REPERTUAR KIN. 
Lux; „W tajnej służbie”. 
Mars: „Nagana“. 
Światowid; „Gasnące płomienie”. 
Palace: „Sto metrów miłości". 
Corso: „Czterech z Legji'. 


TEATR POLSKI. 


W piątek o godz. 20 przedstawienie dla woj- 
ska „Powrót posła“, Komedja w 3 aktach 
J. U. Niemcewicza. 

W sobotę o godz. 20 gościnny występ Nory 
Neyi Eugenjusza Bodo w sztuce p. f. „Ludzie 
na sprzedaż”. Legitymacje zniżkowe 35%. 


Kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego P. 
C. K. W związku z ogłoszeniem w prasie o 
kursie dla sióstr pogotowia sanitarnego Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża zawiadamia się, że 
przyjmowanie podań kandydatek przedłuża się 
do dnia 10 maja br. włącznie. Bliższych szcze- 
gółów udziela biuro zarządu okręgu P. C. K. 


na kurs i o dniu rozpoczęcia kursu 
kandydatki powiadomione. 


Z rocznego zebrania 
Bractwa. Czeladzi Rzeżnickiej. 


W ub. niedzielę odbyło się roczne zebra- 
nie Bractwa Czeladzi Rzeźnickiej w Toruniu. 

Należy wyróżnić godny pochwały fakt chęt- 
nej pomocy ze strony mistrzów rzeźnickich. 
Każdy czeladnik zaopatrzony w legitymację 
bractwa, ma pierwszeństwo w uzyskaniu pra- 
cy, a na wypadek bezrobocia zapewnioną po- 
moc materjalną względnie pieniężną. W inte- 
resie więc własnym winien każdy czeladnik 
należeć do wspomnianego bractwa, by stwo- 
rzyć silną organizację, któraby mogła należy- 
cie bronić spraw zawodowych i dbać o pod- 
wyższenie wartości rzemieślnika. 

Po obszernych sprawozdaniach udzielono 
dotychczasowemu zarządowi ze starszym cze- 
ladnikiem na czele absolutorjum. Na marszał- 
ka zebrania poproszono starszego cechu p. Le- 
wińskiego. W wyniku głosowania wybrano no- 
wy zarząd w tym samym składzie. Po załat- 
wieniu sprawy składek i przyjęciu nowych 
członków wyłoniła się 'ciekawa dyskusja nad 
sprawą oddania zabytków Bractwa czeladzi do 


zostaną 


w Toruniu, Stary Rynek 10, II p. O przyjęciu | muzeum na czas projektowanej wystawy. 


F 


z członków i sympatyków Chrześc. De- 
mokracji, a zwłaszcza Koła Śródmieście 
chce usłyszeć ciekawy referat o Hitle- 
rze, jego przeszłości i obecnej działal- 
ności, ten niech przybędzie na plenarne 
zebranie Koła Śródmieście do hotelu 
Lengning, w sobotę, dnia 6 bm., o godz. 
7 wieczorem. MAR 

Ciekawy ten referat wygłosi dr. Swią- 
tecki. 

Ze względu na aktualny i ciekawy re- 
ferat obowiązkiem każdego członka Ko- 
ła jest przybyć na zebranie. 


Zarząd. 


Uroczystość otwarcia sezonu 
w bydgoskim ośrodku wioślarskim 
odbedzie się na przystani Kolejowego 


Klubu Wioślarskiego w niedzielę, dnia 
7? maja 1988r. 


Program: 
Godz. 8,15 Zbiórka członków wszy- 
stkich klubów  wioślarskich na sali 
Ogniska Kolejowego Przysposobienia 


Wojskowego przy ulicy Zygmunta Au- 
gusta. 

Godz. 8,30 wymarsz na mszę św. do 
kościoła Ks. Misjonarzy na Bielawkach. 

Godz. 10,30 uroczystość otwarcia sezo- 
nu wioślarskiego na przystani Kolejo- 
wego Klubu Wioślarskiego, ul. Zygmun- 
ta Augusta (przy mostach kolejowych). 

1. Przemówienie. 2. Podniesienie ban- 
dery. 3. Chrzest łodzi. 4. Koncert or- 
kiestry kolejowej. 

Godz. 11,30 defilada: łodzi. 

Godz. 15 spływ wioślarski bydgoskiego 
ośrodka wieślarskiego połączony z ma- 
jówką. 

Zbiórka i wyjazd łodzi, kajaków, żagłó- 
wek i motorówek o godz. 15-tej z portu 
przy Inspekcji Dróg Wodnych do starej 
śluzy w Kapuściskach. Powrót o godzi- 
nie 18,30. Przygrywa orkiestra Kolejo- 
wego Przysposobienia - Wojskowego. 
Sympatycy serdecznie widziani. 

Organizację. uroczystości przeprowa- 
dzi Kolejowy Klub Wioślarski przy Ko- 
lejowem Przysp. Wojsk. 


.. 
.. 


£zutelmicy nasi 
maja glos. 


We wszystkich większych miastach na, Po- 
morzu i Poznańskiem dawno już nastąpiła 
dość poważna obniżka gazu, jak i samych ga- 
zomierzy, lecz Bydgoszcz tylko pod tym wzglę- 
dem pozostaje się w tyle. 

Mam niepłonną nadzieję, że w obronie tej 
szarej rzeszy społeczeństwa bydgoskiego, pod 
względem interwencji na terenie gazowni, Sza- 
nowna Redakcja zabierze swój decydujący głos. 


Z. Swinecki, 
b. asesor w stanie spoczynku 
Hetmańska 22, 


* 

Życzeniu naszego Czytelnika z przyjemno- 
ścią czynimy zadość. Sprawę konieczności 
obniżki cen gazu i prądu omawialiśmy nieje- 
dnokrotnie. Możeby Rada Miejska wreszcie 
zajęła się tą sprawą? — Red. „Dz, Bydg.'. 


E ao eenen 


— Jarmark na konie, bydło rogate i na 
irzodę chlewną odbędzie się we wtorek, dn. 
9 bm. od godz. /-ej począwszy na Targowi- 
sku przy Rzeźni Miejskiej. 

— Qstre strzelanie. 16 pułk ulanów 
Wlkp. w «dn. 6, 16 i 20 bm. przez cały dzień 
będzie przeprowadzał strzelanie ostre na 
strzelnicy bojowej 15 dywizji piechoty, oraz 
strzelanie ostre (nocne) z ckm. w dn. 22 bn. 
od godz. 18—22 na Jachcicach. 


— Koło Rodzicielskie przy gimnazjum 
T. N. S. W. przypomina tym, którzy otrzy- 
mali zaproszenia na bal i prosi o przybycie 
w sobotę, 6 bm. o godz. 21 do kasyna ofic. 
6Ż pp. przy ul. Marszałka Focha 27. Bogaty 
bufet w własnym zakresie. Moe niespo- 
dzianek. 


E 
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Nr. 104. 


Dolar zwyżlcuje. 
' Warsząwa, 5. 5. (tel, wł.) Wczoraj na- 
stąpiła lekka zwyżka dolara ņa giet- 
dzie warszawskiej, Bank Polski płacił 
7,35 zł. Marka niemiecka była notowa: 


- na również mocniej, a mianowicie 208 


do 209. Za dolara złotego płacono 9,46 
a za rubla złótego 4,96. 


(ZAW „konkursie jazdy pań na hipodró- 
mie gnieźnieńskim odniosła zwycięstwo pa- 
ni Wanda. Harlandówą z Bydgósżczy na ko- 
niu „Tanin“. Startowało 30 kóni. 


— Gzyja opona samochodowa? Na po- 
sterunku p. p. Bydgoszcz Kapuściska przy 
ul. Fordońskiej 101 znajdujć się zhalezióna 
ongna samochodowa, pó której odbiór wła- 
ściciel może się zgłosić codziennie ód gódzi- 
ny 8—10. 3 

— Majówka Bratniej Pomocy uczniów 
szkoły muzycznej L. Jaworskiego odbędzie 
się w niedżielę, 7 bm. Zbiórka o godz. 7-ej 
przy Szkole Podchorążych. y 

— Stowarzyszenie Techników. W piątek, 
5 bm. o godz. 12,30 we własnym lokalu, ul. 
Chocimska 5, referat p. Manach-Sterskiego 
na temat: „Stosunki gospodarcze Czechó- 
słowacji oraz handel z Polską". 


. Przy dolegliwościach żołądkowo -= 
kiszkowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem podra- 
źnieniu, bólach gływy migrenowych zastosowa- 
nie 1—2 szklanek naturalnej wody gorzkiej 
„Franeiszka - Józefa“ wywołuje doskonałe 
opróżnienie przewodu. przekarmowego. 


= 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 6 maja 1933r. 


gisi 


nasza žałraciła ponie 


lub Olejkiem Nivea. 


dne 'inne kremy i 


by mieć od słońca ogorzałą cerę. Bądźmy jednak ostrożni! 
kad swoją odporność przez noszenie odzieży 
zimowej i stała się dlatego zbył wrażliwą na działanie promieni sło- 
necznych. Należy węc ostrożnia zażywać kąpieli słonecznych i tylko 
słopniowo je przedłużać, a przedtem starannie się nafrzeć Kremem 
olejki polecane jako 
rzekomo „tak samo dobre" nie zasłąpią Kremu ani Olejku Nivea, 
która jako jedyne na całym świecie zawierają Euceryf, na czem polega 
ich nadzwyczajne działanie. 


Krem Nivea: od zł. 0.40 do 2.60, | Olejek Nivea: zł, 1.00 2,00 | 3,00 
Produkt krajowy firmy: PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu 
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żabezpieczajcie się Kremem lub Olejkiem N IVEA 


Pierwsza ciepłe promienie słoneczne, — a już budzi się pragnienie, 
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Zderzenie motocyklu z tramwajem. 
Dnia 3 bm. o godz. 16,30 obok dworca ko- 
lejowego Toruń-Miasto zderzył się motocykł 
kierowany przez motocyklistę Papina Ludo- 
mira, zamieszkałego w Bydgoszczy z tram- 
wajem, kierowanym przez motórniczego Ja- 
niszewskiego. Motocykl został uszkodzony. 
Kto ponosi winę w tym wypadku, wykażą 
przeprowadzone dochodzenia. 

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 
Ze względu na wielką liczbę zgłoszeń uczest- 
ników=wycieczki do Poznania, uwzględni się 
tylko tych zapisanych, którzy do dnia 5 bm. 
(dziś) do godziny 15-ej wpłacą należność za. 
przejazd. Wpłatę uskuteczniać można u 


prezesa kol. Kalki, ul. Śniadeckich 35. Za- 
pisy: bezrobotnych przyjmuje również kol. 
Kalka. 


— Otwarcie składu kolonjalnego. W dniu 
jutrzejszym otwiera skład 'kolonjalny przy 
ul. Król. Jadwigi 9 pani Katarzyna Szymko- 
wiakowa, która poprzednio prowadziła in- 
teres przy ul. Lubelskiej, W nowej siedzi- 
bie życzymy właścicielce „Szczęść Boże!“ 


Ogólno-polski zjazd „Rozwoju”. 

Warszawa. (Tel. wł). Dnia 28 bm. o- 
bradować będą w Warszawie delegaci 
„Rozwoju“, którzy przybędą na ten 
zjazd z całej Polski. Obrady odbędą się 
we własnym lokalu organizacji przy ul. 
Żórawiej. 

Zjazd poprzedzi 
św. Aleksandra. 


msza św. w kościele 


lasto jest 


te. 


Obniża wypłacane zapomogi bieżące i pertraktuje o kupno nowych nieruchomości. 


Bydgoszcz, 5 kwietnia. 

„Na wczórajszem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej nie wyczerpano przedłożonego radnym 
porządku obrad. Wohec zrzeczenia się przez 
p. Wincentego Bigońskiego, mistrza piekar- 
skiego z Okoła, mandatu radzieckiego, na 
przyszłem posiedzeniu odbędzie się instala- 
cja nowego kandydata z wspólnej listy Ch. 
D. i N. P. R. 

Podział zysków Komunalnej Kasy Oszczęd- 
ności, projektowany przez radę K. K. O. jak 


' następuje: 


a) 21 tysięcy na zakup naturalji dla bez- 
roboinych. — ma świętą Wielkanócnć. (pie- 
niądze już wydano!) i i 

„ b) 554 złote na obozy letnie dla najbied- 
niejszych drużyn harcerskich szkół po- 
aa | 0 do rąk Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa, 

—- mie nastąpił, ponieważ sprawę tę od- 
roczono. 

Obniżono opłaty za czynności Komitetu 
Rozbudowy Miasta, wprowadzono 


NOWĄ TARYFĘ KOMINIARSKĄ 


i ustalono statut poboru opłat za czynności 
i poświadczenia urzędowe urzędu rozjemcze- 
go dla spraw kredytowych małej własno- 
ści rolnej — bez dyskusji. 3 
Dotychczasowy historyczny 


HERB MIASTA BYDGOSZCZY 


(mur miejski: z blankami i trzema wieżycz- 
kami, dźwierze do połowy otwarte), utrzy- 
mano nadał i używać go się będzie w ozna- 
kach i pieczęciach gminy bydgoskiej. 


x 


Na posiedzeniu niejawnem radni miejscy 
wyrazili swoją zgodę na.uchwalone przez 
Magistrat obniżenie wypłacanych zapomóg 
bieżących. s 

Przyjęto na etat p. Stefana Kaszyńskiego 
w ckarakterze referendarza miejskiego. 

Dyrektorowi Weberowi policzono jeden 
dalszy: rok do wysługi emerytalnej. 


Zgodzono się na zamianę gruntów pry- 
watnych w Jachcicach, potrzebnych do ure- 
gulowania ulic, na grunta magistrackie. 

Uchwała Magistratu z dnia 27 lutego w 


sprawie kupna nieruchomości położonej 
przy ulicy Zygmunta Augusta 18, róg War- 
szawskiej, od p. Siuchnińskiego — za cenę 


92,580 złotych, nie znalazła aprobaty rad- 
nych miejskich, ponieważ cena wydaje się 
za wygórowana. 7 

' Odzywały się głosy, że chóciaż kupno 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
SOBOTA, 6 MAJA. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramo- 
fonowe.' 13,15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
15,25: Wiadomości wojskowe. 15,35: Słu- 
chowiska dla dzieci p. tt „Podwórzaki' 
(Lwów). 16,00: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 16,40: „Bronisław Piłsudski na Sa- 
chalinie i w Japonii" odczyt. 17,00: Muzyka 
2- płyt gramofonowych. 17,40: Odczyt aktu- 
alny. 18,00: Transmisja nabożeństwa majo- 
wego z kaplicy Matki Boskiej na Jasnej 
Górze. 19,20: Bieżące wiadomości rolnicze. 
19,30: Na widnokręgu. 19,45: Prasowy dzien- 
nik radjowy. 20,00: Muzyka lekka pod dyr. 
St. Nawrota. W przerwie wiadomości spor- 
towe. 22,05: Utwory Chopina w wyk. prof. 
J. Turczyńskieśo. 22,40: Feljeton. 23,00: 
Myzyka taneczna z „Bodegi”. W przerwie 
od godz. 23,30 do 23,35 wiadomości z kraju 
dla członków polskiej ekspedycji polarnej 
na wyspie Niedźwiedziej. 


niektórych objektów może być celowe, to 
jednak należałoby postępować także į w od- 
wrotinym kierunku, sprzedając domy -czyn- 
szowe i luksusowe wille dla pomieszczenia 
biur magistrackich nie potrzebne. Pienią- 


dze uzyskane ze sprzedaży tych domów mo- 
żnaby obrócić na wykończenie szpitala i in- 
ne roboty budowlane, bo poco miasto ma 
być bogate, jeżeli jego obywatele są biedni 
i nie mają pracy”! : 


Napad hkiślerowców 


ma polski pociag. 


Tczew, 4. 5. W czwartek dnia 4 bm. 
o godz. 15.40 na terenie W. M. Gdań- 
ska miedałeko granicznej stacji kotejo- 
wej Hohenstein (Pszczółki) banda róz- 
wydrzonych hitlerowców gdańskich ob- 
sypała gradem kul rewociwercwych 
przejeżdżający z Tczewa do Gdańska 
warszawski pociąg pospieszny nr. 401. 
Na odgłos strzałów, które mimo turko- 
tu kół pociągu były w pociągu słyszane, 
pasażerowie jednego z wagonów w pa- 
nicznym: strachu pokładli się  „pias- 
kiem“ na podłogę. 

Pod gradem kul rewolwerowych ban- 
dy hitlerowców wypadło kilka okien 
pociągu. 

Wypadek ten miał miejsce w czasie 
przejazdu Ine; drogi położonej tuż 
obok Pszczdłek. 

Po przybyciu pociągu do Gdańska 
chsługa tegoż pociągu złożyła u swych 


Ustawa samorządowa 
wejdzie w życie w lipcu. 


Warszawa. (Tel. wł.. W przyszłym 
tygodniu zostanie ogłoszona ustawa sa- 
morządoawa. Ustawa tą wejdzie w życie 
10 lipca, tj. w dwa miesiące po jej ogło- 
szeniu. 

Natychmiast po jej ogłoszeniu ukaże 
się rozporządzenie wykonawcze, które 
(ogłaszane będzie serjami. Dotyczyć one 
będą gospodarki miast w okresie przej- 
ściowym, tj. do czasu rozpisania - no- 
wych wyborów do rad miejskich. 


ZAGRANICA. Kopenhaga. 20,00: „Don Juan" 
opera Mozarta. Bratisława. 20,00; „Coccia- 
cio” operetka Suppego. Wiedeń. 20,00: „Der 
unsterbliche Lump” operetka Eyslera. Da- 
ventry. 20,00: Wieczór murzyński. Króle- 
wiec. 20,10: Wieczór Brahmsa. Rzym. 20,45: 
„Si* opera Mascaśniego. Medjolan. 20,45: 
„Wiktorja i jej huzar” operetka Abrahama. 


NIEDZIELA, 7 MAJA. 


WARSZAWA-RASZYN. 10,00: Transmisja na- 
bożeństwa ze Lwowa. 12,15; Poranek sym- 
foniczny z filharmonji warsz. pod dyr. G. 
Fitelberga. St. Korwin-Szymanowska (śpiew). 
W przerwie odczyt pt. „Ogrody działkowe 
a bezrobocie". 14,00: „Udział Państwowego 
Banku Rolnego w rządowej akcji pomocy 
dla rolnictwa“ - odczyt. 14,20: Muzyka. 
14,20: „O lucernie siewnej' odczyt rolniczy. 
15,05: Muzyka. 16,00: Program dla młodzie- 
ży, 16,25: Płyty gramofonowe. 16,45; „Gło- 
sy przyrody w gorącym lesie jawajskim” | 


władz zameldowanie z przebiegu napa- 
du | 


poczynią odpowiednie kroki, wydając 


broń obsłudze każdego pociągu polskiego, 
który wjeżdża na teren w. m. Gdańska, 
by w razie powtórzenia się podobnego 
napadu band hitlerowskich, mogli im 
zalać skórę stałowemi kulami. 


Rewia rzeczy wesołych. 


Niezwykły specyfik. — Historja zafantowanego sztandaru. 
Marka niemiecka spada, herbarze polskie zwyżkują. 


Zafantowany tłumaczył komornikowi, że 
taka chorągiew to jest sacro sanctum, rzocz 
nietykalna nawet dla potentata, wyposażo- 
nego w iakie nieograniczone pełnomocnic- 


Piszą nam: 

Drogi Redaktorze! Czytam w Dzienniku 
inserat „Sól do nóg Jana*. Ja potrzebuję 
soli do nóg, ale mnie jest na imię Kleofas. 
Czy pan przypadkiem nie słyszał o „Soli do 
nóg Kleofasa'. Bardzo byłbym Panu Re- 
daktorowi wdzięczny... 

Kochany Panie Kleofasie!  Mocz pan 
śmiało nogi w tej soli, choć jest do nóg Ja- 
na. A ma pan naprawdę jakie wątpliwości, 
to popraw pan tę etykietę tak: „Sól Jana do 
nóg“. Albo dla tem pewniejszego skutku 
„Sól Jana do nóg Kleofasa*". ć 

l x > 

Ciekawą sprawę będzie miał niebawem do 
rozpatrzenia tut. sąd grodzki. Jeden z ko- 
morników, niezadowoliwszy Się meblami 
znalezionemi w mieszkaniu dłużnika, udał 
się jeszcze na strych, gdzie wszystko obłożył 
aresztem — a w tem wszystkiem była i cho- 
rągiew o barwach naredowych, którą opie- 
szały dłużnik wywieszał z okazji świąt na- 
rodowych. 


cam 


odczyt z Krakowa. 17,00: Koncert solistów: 
Olga Szumska (sopran), Z. Mossoczy (bas). 
19,25: Słuchowisko: „Smaczny chleb kłam- 
stwa" Br. Winawera. 20,00: Audycja weso- 
ła p. t. „Zabawmy się w rewję”. 21,00: Wia- 
domości sportowe. 21,10: Koncert wieczor- 
ny z udziałem A. Gołębiowskiego (tenor). 
22,25: Muzyka taneczna z „ftalji”. 23,00: 
Muzyka taneczna z „Bodegi”. 


ZAGRANICA. Rzym, 17,00: Koncert symfo- 
niczny. Moskwa (Stalin). 17,30: „Eugeniusz 
Onegin“ opera Czajkowskiego. Ticapeszi. 
18,40: Koncert symfoniczny račvigęgony u- 
tworom Brahmsa. Bruksela. 20,00: Koncert 
symfoniczny. Monachjum. 20,00: Koncert 
symfoniczny poświęcony utworom Brahmsa. 
Stockholm. 20,00: Koncert symfoniczny po- 
święcony utworom Brahmsa. Langenberg. 
20,00: Wieczór Brahmsa. Berlin. 20,20: 
Koncert poświęcony utworom Brahmsa. 
Rzym. 20,45: „Germania“ opera Franchet- 
ti'ego. - 


BAP WEZ NE 11 e zzz O ZEW POT e o 


Miejmy */ nadzieję, iż Władze kolejowe 


Ziemia pomorska i morze 
w sztuce polskiej. X 
Warszawa. (Tel. wł). W sali kasyna 
urzędników państwowych odbyło się 
uroczyste poświęcenie I otwarcie Wwy- 
stawy propagandowej pod hasłem: zie- 
mia pomorska i morze w sztuce pol- 
skiej. Wystawa ta obejmuje wiele wy- 
bitnych prac najlepszych mistrzów- pol- 
skich i utalentowanych naszych mary- 
nistów. Osobny dział ilustruje archi- 
tekturę pomorską. 
Spotykamy się również na wystawie 
z osobnym działem wykresów, które 
służyć mają celem propagandy zagra- 
nicznej. . 


Jest to wystawa ruchoma, przeznaczo- 


na przedewszystkiem dla propagandy 
naszej zagranicą. 


Koło urządza w niedzielę 7 bm. ma- 
jówkę do Opiawca. Wymarsz z orkie- 
strą na czele o godz. 145. Punkt zborny 
dworzec kolejki powiatowej, ul. Grun- 
waldzka. Goście i sympatycy milę wi- 
dziani. * , RS 

W poniedziałek 8 bm. schadzka o gódz. 
17. Dyżur pełni dh. Kowacki. 

W poniedziałek 8 bm. o godz. 11 ze- 
branie sekcji samokształcenia, 


Sekcja sportowa zbiórka we wtorek 


9 bm. o godz. 19 na boisku przy ul. Kor- 
deckiego. Komplet pożądany. 


day R YARD A 


Groził mu 


twa, jak komornik. Mało tego. z 


nawet doniesieniem do sądu karnego. 
i to nie pomogło. ' 


Jeden z adwokatów zdecydował się (dla 


zasady naturalnie) wnieść skargę sądową ©- 


wyłączenie z pod zajęcia emblematu. pań- 
stwowego. Ale o widokach tej skargi sanı 


pan mecenas mówi bardzo minorowym to-- 


nem. 
. x 


Księgarze i antykwarjūsze warszawscy 
zauważyli, że. od niedawna wzmógł się w 
niebywały sposób popyt na różne herbarz” 
polskie. Aż zagadka się wyjaśniła. Sku- 
pują je żydzi, którzy z Niemiec uciekli do 
Polski. Chcąc zaś w Polsce na wszelki w; - 
padek uprzypodobnić się do reszty społe- 
czeństwa, wnoszą masowo podania o zmia- 
nę nazwiska. Naturalnie zawsze z żydow - 
skiego na polskie. Dla orjentacji w tej me- 
tamorfozie posługują się herbarzami. Szu- 
kają nazwisk najnadobniej brzmiących. 
Dzięki temu Warszawa ma już Potockich 
i Czartoryskich, a nawet Jagiełłów, którzy 
gorąco. modlą się w bożnicy o wszystkie 'pla- 
gi na Hitlera. | 


Tow. Powstańców i Wojaków 
Wilczak-QOkole 


należące do Związku Towarzystw Powstań- 
ców į Wojaków w Poznaniu obchodzi w nie- 
dzielę, dnia 7 bm. uroczysiość dziesięcio- 
lecia, na którą bratnie towarzystwa zapra- 
SZA. ; 


Kaleńdarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


(W sobote, dnia 6 bm. o godz. 20-4j odbe- 
dzie się miesięczne zebranie Chrześcijań- 


skiego Związku Elektromonierów w sali p.- 


Wicherta (Stara Bydgoszcz). Obecność wszy- 
stkich członków bezwzględnie konieczita. 
Zarząd, 


ETF, EWTCE UJ 
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g.5, 7 i 9-tej. 
W niedzielę od g. 3.15. 


Pocz. o 


Dlaczego łysiejemy przedwcześnie 

Liczne doświadczenia specjalistów chorób 
włosów wykazały niezbicie, iż najczęstszą 
przyczyną wypaźania i zanikania włosów sta- 
nowią kweśy tłuszczowe, owe produkty jeł- 
czenia tłuszczu skóry głowy. Zobojętniając sta- 
le raz na tydzień owe — skórę drażniące — 
kwasy, przy pomocy mycia głowy gorącą nie- 
mal wodą i Shampoonem Dra Lustra, osiąga 
się zbawienny skutek zapobiegawczy. Do my- 
cia głowy nie nadaje się żółtko, ponieważ zgo- 
ła nie zobojętnia kwasów, mydło zaś poteguje 
przypadłości łojotokowe, z powodu zawarto- 
ści w niem kwasów tłuszczowych. Myjąc prze- 
to głowę często preparatem, dostosowanym 
ściśle do właściwości skóry głowy, zwalcza się 
skutecznie marnienie włosów. . (8144 


am naa 
e. 


Sokół żeński. 

Dziś, piątek, ćwiczenia gimnastyczne dru- 
żyny z współudziałem młodzieży oddzia- 
łu I od godz. 7-ej w gimnazjum Kopernika. 
Udział jak najliczniejszy i punktualne przy- 
bycie konieczne. 


— Pociąg popularny do Poznania. W 
niedzielę, dnia 7 bm. rano o godzinie 7-ej 
wyruszy z Bydgoszczy przez Szubin, Kcy- 
nie, Wągrowiec, Skoki pociąg nadzwyczaj- 
ny do Poznania. Przyjazd do Poznania o 
godz. 9,58. Wyjazd o godz. 23,05, powrót do 
Bydgoszczy o 2,41 w nocy. Bilety przy kasie 
osobowej na dworcu. Cena w obie strony 
6,40 złotych. 


— Ze Stowarzyszenia Techników. Dzi- 
siaj, w piątek o godz. 20,30 w lokalu Stowa- 
rzyszenia Techników przy ul. Chocimskiej 
nr. 5 odbędzie się zebranie, na którem wy- 
głoszory zostanie przez p. Manach-Sterskie- 
go referat na temat: „Stosunki gospodarcze 
Czechosłowacji i handel z Polską“. 


Samobójstwo kupca w Świeciu. 


Świecie, 4. 5. (Telefonem) Znany ku- 
piec Jan Lewandowski, właściciel hur- 
towni piwa i lemonjady  (dawniejszy 
spólnik Browaru Bydgoskiego  Strelo- 
wa) popełnił samobójstwo przez powie- 
szenie się w stajni, gdzie znalazł go po 
pewnej chwili woźnica, jaki przypadko- 
wo dotąd wszedł, 

Ciężkie położenie gospodarcze dopro- 
wadziło go prawie do ruiny i do samo- 
wolnego zejścia z tego świata — przez 
popełnienie samobójstwa. 


Pozostawił on zrozpaczoną żonę i tro- 
ję nieletnich dzieci. 


Dziś, piątek uroczysta premjera! 
Perła polskiej kinematografji, 
operetka filmowa, która zdobyła niebywały 
rozgłos w całej Polsce. 
poziomie artystycznym i niespotykanej techni- 
ce, dorównujące poziomowi światowemu, 
sołe, pogodne, beztroskie, niefrasobliwe przy- 
gody miłosne dwóch par kochanków, śmia- 
łych i nieśmiałych pod tytułem 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 maja 1933 r. 


Pierwsza polska 
Arcydzieło o wysokim 
We- 


(ak). „Las ta zdrowie!“, „Niszczmy chra- 
bąszcza majowego!*, „Wspierajmy pracę leś- 
nika!“ a przedewszystkiem „Chrońmy las!“ 
— takie hasła padły podczas „Święta Lasu“ 
urzadzonego onegdaj poraz pierwszy w 
Bydgoszczy. Przy przecudnej pogodzie mło- 
dzież szkolna wyruszyła w trzech partjach 
do lasu przy śpiewie i muzyce orkiestr woj- 
skowych. Niestety krzywda stała się tym 
klasom, które musiały pozostać w szkołe, za- 
miast rozkoszować się w lesie. 

W Rynkowie zgromadziła się jedna z 
grup. Dzięki świetnej organizacji nadleśni- 
czego p. inż. Hubickiego „Święto Lasu“ było 
istotnie świętem dla młodzieży w całem te- 
go słowa znaczeniu. Przybyło, również licz- 
nie nauczycielstwo, pozatem przedstawiciele 
magistratu pp. radca Mencel i dyr. Giintzel 
oraz reprezentant redakcji „Dziennika Ryd- 
goskiego; red, Kiedrowski, których w ser- 
decznych słowach przywitał z pięknie przy- 
strojonej zielenią trybuny p. nadleśniczy 
Hubicki. Następnie bardzo ciekawy odczyt 
wygłosił p. leśniczy Markowicz. Temat: 
znaczenie lasu dla państwa i społeczeństwa. 
Odegraniem hymnu narodowego zakończo- 
no pierwszą «część obchodu. 

W drugiej części „święta lasu“ młodzież 
przystąpiła do sadzenia 60 drzewek na dro- 
dze do Niemcza. Rycina obok przedsta- 
wia nam moment sadzenia drzewka przez 
p. inżynierową Hubicką. Kilku leśników za- 
znajomiło dzieci z techniką i urządzeniami 
leśniczemi. 

Podobne obchody odbyły się w lasach 
nadleśnictwa Bydgoszcz w okolicy Trzcińca 
oraz w nadleśnictwie Bartodzieje w lesie 
w Zimnych Wodach. Młodzież niezwykle 
zadowolona z przebiegu „święta“ wracała w 
południe do domu. Nadleśniczym p. Hubic 
kiemu, Lewickiemu i Zwolanowskiemu na 
leży się gorące podziękowanie. 

„Darz Bór!“ 


W TABELI LIGOWEJ BEZ WIĘKSZYCH 
ZMIAN. 


Po ostatnich zawodach ligowych czoło 
tabeli nie uległo żadnym zmianom, prowa- 
dzą w dalszym ciągu Ruch i Pogoń. Pewne 
przesunięcia nastąpiły jednak w grupie 
wschodniej, gdzie Legja wysunęła się na 
drugie miejsce, a 22 p. p. na $-te. 


GRUPA ZACHODNIA. 


gry pkt. stos, br. 
1) Ruch 4 G 11:3 
2) Wisła 4 5 5:3 
3) Warta z 4 6:2 
4) Cracovia 2 3 4:1 
5) Garbarnia 3 2 2-4 
6) Podgórze 4 0 1:14 


Haider wolno kochal 


ZOO Wikii torf i Sonieczny. 
„Swieto lasu" 


w Rynkowie. 


GRUPA WSCHODNIA. 


i gry pkt. stos. br. 
) Pogoń 2 4 Se 
2) Legja 2 4 6:3 
3).b DKS. 2 3 1:0 
4) 22 p. M. 3 2 6:8 
5) Warszawianka 3 1 1:4 
6) Czarni 2 0. 1:3 


KONKURSY HIPPICZNE W GNIEŹNIE. 


Gniezno. W czwartym dniu ogólnopol- 
skich konkursów hippicznych w Gnieźnie 
rozegrano szereg konkursów. i 

Konkurs ciężkości im. Banku: Kwilecki 
Potocki w Poznaniu: 1) :Winhagen na 
strym, 2) dr. Skarżyński z Warszawy na The 
Lady, 3) Lütwitz na Torręro, 


"Nr. 104 

. „ W'rolach głównych: Rozkoszne melodie! Nadprogram: 
Bajeczna wystawa! b 

Adolf Dymsza  Nalnowszeprzebojesezonu! Majn. Tyg. Foxa. 

Widowisko pełne słonecz- Błogosławieńst. 

Mira Zimińska nego wdzięku i błyskotli- Papieża z Bazy- 

Fa M Zielińska DE A E tai so liki św, Piotra. 

emu rozjaśni dusz. 
z Maszyński serca radosnem hasłem: Wejście wojsk 


japońskich do 


Każdemu wolno kochać! Chin iin. (8225 


Konkurs II: 1) por. Szrajber (Toruń) na 
Nanie, 2) Mossakowski (CWK Grudziądz) 
na Olkuszu, 3) por. Biliński (CWA Toruń) 
na Rabusiu. Startowało 61 koni. 

Konkurs młodego pokolenia im. gen. 
Franka: pierwsze dwa miejsca zdobył p. 
Brabec na Morusiu, 3) Żółtowski na Jaśku. 


Konkurs senjorów: 1) Schón z Sosnowca 
'na Dorjanie, 2) Schön na Palmie, 3) Krzyża- 
jnowski (Mińsk). 

Konkurs parami dla pań i panów im. wo- 
jewody poznańskiego: 1) Zychlińska j por. 
| Bieńkowski (Strz. Konni), 4) Rowecka i por. 
E (p. a. ł.), 8) Obtułowiczowa i por. 
i 
! 


Budoraski (1% pal). 


POLSKI KIEROWCA ATAKUJE REKORD 
*% SZYBKOŚCI AUTOMOBILOWEJ. 


Berlin. Hr. Czajkowski, przebywający 
stale we Francji, zamierza w tych dniach 
zaatakować na słynnym torze automobilo- 
wym pod Berlinem „Avus“, rekord godzin- 
ny, należący do Anglika Eystona. 


Czajkowski startować będzie na Bugat- 
tim, która rozwinąć może szybkość 260 klm. 
na godzinę. 


O MISTRZOSTWO POMORZA 
W SIATKÓWCE, 


W sobotę i niedzielę odbędą się w Toru- 
niu zawody międzyklubowe w G. K. 5. w 
siatkówce o mistrzostwo Pomorza. 
budzą zrozumiałe zainteresowanie, 


Zawody 


BIEG NAPRZEŁAJ (3500 MIR.) K. P. w. 


GNIEZNO. 


W dniu 4 bm. o godz. 12-ej w południe 
odbędzie się czwarty doroczny bieg naprze- 
łaj o wędrowny pukar K. P. W. ognisko 
Gniezno. 

Bieg ten zdobył sobie już należyty vroz- 
głos, o czem świadczy zeszłoroczny zastęp 
zawodników tej miary, co: mistrz polski w 
biegu naprzełaj Hartlik Katowice, Robiński 
i Miałkas (Warta Poznań), Garncarek (Po- 
goń Lwów), Kościelniak (Jarocin) i wielu 
innych z całego obszaru Polski. 

Zgłoszenia do biegu przyjmuje ref. W. F. 
ognisko (oddział drogowy) Gniczno do Sa 
12 bm. włącznie. Wpisowe od zawodników 
wynosi 50 groszy i winno być uiszczone przy 
zgłoszeniu. 

DZIEŃ P. Z. P. N. 


W niedzielę, 7 maja o godz, 14 otwarty zo- 
stanie dzień Polskiego Zwiazku Piłki Nożnej, 
w ramach którego odbedą się zawody piłki noż- 
nej pomiędzy miejscowemi rywalami; Polonja 
— Sokół I Przedmecz rozegrają I. Kabel — 
I. Gwiazda. 


Nie wątpimy, że na boisko im. Świtały ścią- 
gną się dawno niewidziane tłumy publiczno- 
ści, łaknącej widzieć emocjonujących zawodów. 
tembardziej że ceny biletów przystępne, a czy- 
sty zysk przeznacz a się na rzecz P. Z, P. N. 


Wn ma 


Reportaże pomorskie. 


Jal W Brodnicy 


Szukam „Wasserpolaków' 


mkaen Hasyorqolaków 


ʻ— Może to ci -a może inni? — 
Starosta, który nie szedł po iinii 
na kredyt. — Entuzjasta P. W. 


radosnej twórczości... 


i W. F. — Co z koleją Płock - 


Brodnica?—Kasa Chorych na licytację.—Rządy pułkowników. 
Chcemy więcej takich „Wasserpolaków" 


Od własnego korespondenta 


Brodnica, w maju. 

Skoro tylko przeczytałem w „I. K. C.“ ar- 
tykuł o „Wasserpolakach' na gwałt za- 
cząłem poszukiwania na własną rękę. By- 
łem akurat wtenczas w Brodnicy. Wstąpi- 
łem do jednej (może kilku!) restauracji, a 
tych w Brodnicy nie brak; mało mówię nie 
brak — zatrzęsienie, inflacja; co dziesięć 
kroków, choćbyś nie wiem jaki był absty- 
nent, zauważysz przedstawicielstwo Mono- 
polu Państwowego. A przecież „Wasser- 
polak“ to jak z nazwy wy nika, rozcieńczony 
w wodzie Polak, raczej pijący wodę, niż 
wódkę: słowem abstynent. A każdy absty- 
neni to wróg radosnej wytwórczości Mono- 
polu Spirytusowego. Czy nie mam racji? 
Może się mylę, więc usiadłem, jak się zdra- 
dziło wyżej, w pewnej restauracji, pewny, że 
niepewnego spotkam Polaka — „Wasserpo- 


laka“, Siedzę i czekam. Nikt nie przycho- 
dzi. Pytam się wiec gospodarza: Gdzie tu 
jest u was jaki „Wasserpolak*? Nie dokoń- 


czyłem prawie pytania, gdy wchodzi do 
knajpki dwóch jegomościów. Z wyglądu 
poznaję, że są zlekka podgazowani, czy są 
„wasseęrmany* odgadnąć nie mogę. Stoją 
przy bufecie i miłczą. Po licha tu oni ptzy- 
szli, pytam siebie? — gdy naraz jeden z tych 
milczków odzywa się do gospodarza głosem 
zdecydowanym: 

— Dwa tryskające!... 

—- Już się robi... 

A ten drugi z rezygnacją -- trącając się: 

— Bęc, pšiaąakrew na ten pieruński da- 
last... 


t 


„Dziennika Bydgoskiego". 

Oho, mówię sobie, czyżby „Wasserpola- 
| SA . 

Po chwili wchodzi trzech szlagonów; ja- 
dą do domu po ukończonym targu. Są sta- 
łymi widocznie w tym lokalu gośćmi, bo 
gospodarz już uprzedza ich tajemne życze- 
nia usłużnem pytaniem: 

— Czysta czy koniak? 

— Czort go bierz, wszystko równo, i to 
drań i to swołocz! 

Nie, ci też nie są „Wasserpołacy”, raczej 
mówią „wasserruskim* narzeczem. Odga- 
dłem! Hireczkosieje owi byli z sąsiedniego 
powiatu rypińskiego. A,przecież mimo ta- 
kiej ogromnej różnicy w sposohie wysłowie- 
nia się pierwszych jegornościów z Brodni- 
cy i tych hreczkosiejów z Kongresówki, nie 
zauważyłem, aby który z nich był wybitnie 
wrogo nastawiony względem państwowości 
polskiej. Wprost przeciwnie, narzekając na 
Monopol, że wódka droga a interesy kiep- 
skie, siarczyście się ta wódeczką raczyli. 
Czyż nie wzruszające poświęcenie dla gospo- 
darczych interesów skarbu polskiego?! Wy- 
ciągam stąd wniosek, że można być dobrym 
patrjotą nietylko na wiecach, obchodach na- 
rodowych, ale nawet w zwykłej knajpie. 
Raczej abstynent to wybitny „Wasserpolak“. 
Tych w Brodnicy nie znalazłem. Może mi 
się to uda w jakiem innem mieście na Po- 
morżu, o czem nie zaniedbam napisać, u- 
przednio takiego raroga sfotografowawszy. 

Gdy tak poszukiwania „Wasserpolaków'” 
na własną rękę nie dały rezultatu, udałem 
się do włodarza powialowego, p. starosty 


Wimmera. Ten napewno: będzie w. tej ma- 
terji coś wiedział. Owszem p. starosta tyle 
wiedział co i ja. (Przepraszam za zbytnią 
zarpzumiałość). Brodnica zdawien dawna 
była tak rasowo polska, jak każde inne mia- 
sto b. Kongresówki czy "Małopolski z. tą 
tylko różnicą, że zamiast żydów zasiedzia- 
łych, miała nięznaczny odsetek napływo- 
wych Niemców. 

Gdyśmy skończyli na temat „Wasserpo- 
laków*, zaczynam interpelować p. starostę 
na temat życia gospodarczego powiatu. 

— Mamy ponad 1000 rodzin bezrobot- 
nych — słyszę odpowiedź. Na-miasto przy- 
pada 570 rodzin a reszta na powiat. 

— A. budżet? . 

— W budżecie mam nadwyżkę dochodów 
nad rozchodami na jakie 100.000 zł — Słyszę, 
uszom własnym. nie. wierząc. 

— Jakto, w dzisiejszych czasach? 

— Ano tak, bo trzeba panu wiedzieć, że ja 
w administracji powiatem nie poszedłem po 
linji radosnej twórczości.. na kredyt — rzecze 
śmiejąc się, włodarz powiatu — 'i stąd: obraz 
gospodarczy powiatu jest pośodniejszy, niż 
gdzieindziej. A. przecież tak byliśmy zadłużeni, 
że przy budżecie „prawie półmiljonowym, wi- 
sieliśmy na jakie ćwierć. miljona. Ale to już 
jest spłacone i dlatego jaśniej spoglądam w 
przyszłość. To pozwoliło mi na przedsięwzię- 
cie wielu robót, specjalnie, jeśli chodzi o dro- 
gi powiatowe. Ustaliłem . swój własny system 
techniki naprawiania dróg, co przy minimum 
nakładu daie maksimum praktycznego efektu. 
Pozatem największą moją troską jest należyte 
postawienie organizacii P. W., r W.F. Z całem 
uznaniem jestem dla tutejszej ludności, która 
rozumie waśę i znaczenie tej organizacji, czego 
dowodem, że nasz powiat na ten cel ma dość 
znaczny fundusz, uchwalony jednogłośnie przez 
sejmik w sumie 25.000 zł, co w połączeniu z 
innemi źródłami utworżyło budżet wychowania 
fizycznego na sumę przeszło 50.000 zł. Nie 
wiem, czy dużo jest powiatów, które mogłyby 
się takim budżetem pochwalić. Wkrótce też 
przystąpimy do budowv wielkiego stadionu. 

— A co jest z kolejką Płocx—Brodnica? 

— Sejm już uchwalił budowę tei kolei, je- 
szcze chodzi tylko - o. fundusze, -które . muszą 


i powinny się znależć. Dołożę wszygiko, co w 
mej mocy, aby zamiar ten wcielić w życie. 
Gdy się to stanie, Brodnica bedzie miastem 
przyszłości, Bezrobocie u nas w stosunku do 
innych miast nie jest tak wielkie i gdyby. je- 
szcze ta kolej, wtedy kryzys nie byłby dla 
Brodnicy tak straszny. , 


Nawiasem muszę tu wspomnieć od siebie, 
żebym nie zapomniał, iż starosta płk. Wimmer 
ma ustalona opinję człowieka bezwzględnego, 
skoro chodzi o finanse powiatu. Opowiada się 
w mieście dość ciekawy i niecodzienny szcze- 
gół, że starosta brodnicki jest jedynym chyba 
w Polsce starostą, który kasie chorych posłał 
komornika, ażeby ją wziął pod młotek za dłu- 
gi, poczynione w szpitalu powiatowym. Kasa 
chorych wystawiona na licytację! Nie zabaw- 
naż to groteska? I niejeden z ziemian, kupców, 
przemysłowców, rzemieślników pomyśli sobie 
nie bez ironji; „nosił wilk razy kilka, ponieśli 
i wilka!” 

Ale wyczerpmy rozmowę z p. starostą, nie 
naigrawając się z kasy chorych. Otóż na za- 
kończenie naszej rozmowy ten energiczny puł- 
kownik-starosta powiedział czule i miękko: 
„Podkreślić muszę, że w powiecie naszym nie- 
ma tak ostrych tarć partyjnych, że ludność jest 
ofiarna i dla zadań państwowych mająca pełne 
zrozumienie i to jest mi ogromną ulgą w rzą- 
dzeniu powiatem”. 


Gdy tak zakończył pułkownik-starosta, po- 
myślałem sobie: szczęśliwa Brodnica, ona jedna 
nie narzeka chyba na rządy pułkowników w 
brodnickim kraju. 


A to ci „wasserpolaki' te brodniczaki! — 
pomyślałem na odjezdnem. Pracują w zgodzie, 
jednogłośnie uchwalają wielki budżet na wy- 
chowanie fizyczne, pospłacali długi, myślą o 
budowie kolei. 

Tak się skończyły moje poszukiwania „was- 
setpolaków' na własną rękę. Jeśli to są ,„was- 
serpolaki', to dajże Panie Boże, aby się w 
Polsce rozmnożyli, aby ich w całej ziemicy 
polskiej było jak najwięcej. 

Daj Boże!... 

Leon Sokociński. 


Warszawa, 5. 5. (tel. wł.) W związku 
z rozmową, jaką odbył nasz poseł w Ber- 
linie dr. Wysocki, który konferował z 
"kanclerzem Rzeszy w obecności mini- 
stra spraw zagranicznych p. von/ Neu- 
` ratha — wczoraj minister spraw zagra- 
nicznych p. Beck przyjął posła nie- 
mieckiego w Warszawie p. von Moltke- 
go i w rozmowie potwierdził, że rząd 
polski ze swej strony ma zdecydowany 
zamiar utrzymywać swe nastawienie i 
postępowanie w ramach istniejących 
traktatów. Minister Beck wyraził na- 
stępnie życzenie, aby oba kraje swe 
wspólne interesy rozpatrywały i trakto- 
wały bez namiętności. 

e 


Pozatem w dniu wczorajszym min. 
Beck przyjął kolejno ambasadora Włoch 
p. Bastianinego i ambasadora Francji p. 
Laroche'a. 


3 Maja w Rzymie. 
Rzym, 4. 5. (Tel. wł.) Dnia 3 bm. tj. 
w dniu święta narodowego Polski, w ko- 
ściele św. Stanisława ks. kard. August 
Hlond odprawił uroczystą mszę św., na 
której prócz bawiącego w Rzymiexwks. 
arcybiskupa Nowowiejskiego, księży bi- 
skupów Tymienieckiego, Łukomskiego, 
Jełowickiego, Dominika, Wetmańskie- 
go i Dubowskiego obecni byli ambasador 
R. P. przy Watykanie i charge d'affaires 
przy Kwirynale wraz z personelem obu 
ambasad, liczni polscy dostojnicy ko- 
ściełlni świeccy i zakonni oraz liczne 
rzesze ludu. Po nabożeństwie ks. arcyb. 
Nowowiejski udzielił zebranym błogo- 

sławieństwa Najśw. Sakramentem. 


Watykan a zamordowanie 
prezydenta Peru. 

Rzym, 4. 5. (tel, wł.) Nuncjusz apo- 
stolski w Peru złożył w imieniu Ojca 
św. rządowi peruwiańskiemu kondolen- 
cje z powodu ohydnego zamachu, który 
pociągnął za sobą śmierć prezydenta re- 
publiki. i i s 


` Poseł niemiecki u min. Becka. 


(DZIENNIK 
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BYDGOSKI“ sobota, dnia 6 maja 1933r. 


|Samobójstwo młodej biuralistki ; 


w Budgoszcezy. 


Wczoraj wieczorem o godz. 7.15 po- 
pełniła samobójstwo przez zażycie tru- 
cizny 24-letnia bezrobotna  biuralistka 
Kamila Antoniewiczówna, zam. przy ro- 


dzicach na ul. Cieszkowskiego 8. Anto- 


hiewiczówną udała się z domu rodzin. 
nego do sieni jednego z domów przy ul. 
Cieszkowskiego i tam zażyła większą 
dawkę trucizny. Krótko potem padła 
bezprzytomna z pianą na ustach. Przy- 
wołano lekarza, który natychmiast 
przystąpił z pomocą zadając jej kilka 
zastrzyków. W międzyczasie przybyło 
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Sensacyjne aresztowanie. 


"Warszawa, 5. 5. (tel. wł.) W więzie- 
niu warszawskiem został osadzony z 
polecenia prokuratora dyrektor kato- 
wickiego oddziału „Deutsche Bank und 
Disconto-Geselischaft" dr. Klaudjusz 
Zieliński. Oskarżony jest on o udział w 
wielkiej aferze bankowej na niekorzyść 
stoczni gdańskiej. Na skutek oszukań- 
czych manipulacyj, polegających na 
fikcyjnych gwarancjach . bankowych 
stocznia i inne firmy poniosły straty 
¿w wysokości 500000. złotych. 


Bojówka hitlerowska w Gdańsku. 


Warszawa, 5. 5. (Tel. wł) W nocy z 
l na 2 maja br. grupa -hitlerowców za- 
trzymała i otoczyła, samochód, którym 
jechało kilku urzędników komisarjatu 
generalnego Rzeczypospolitej w Gdań. 
sku, napastując ich i grożąc rewolwera- 
mi. Padły przytem okrzyki: „Die Po- 
lacken sollen ruhig sein, alle werden 
bald krepieren!* Wezwana policja o- 
graniczyła się tylko do wylegitymowa- 
nia napadniętych Polaków, nie intere- 
sując się wcale napastnikami. 


PROGRAM W KINACH. 


APOLLO, Dziś po raz ostatni film polski pt. 
„Bezimienni bohaterowie" z udziałem wybit- 
nych artystów teñ polskich" z Marją Bogdą, 
Adamem Brodziszem i Eusenjuszem Bodo na 
czele. Film ilustruje dzieje naszej policji. 
Uzupełnia program romans dramatyczno-ko- 
medjowy p. t. „Klejnoty miłości“. 

BAŁTYK. Dziś premjera dwu potężnych 
sensacyj z udziałem L. Albertinim w filmie 
«Tempo - tempo" oraz Jack Holta w „Tawer- 
nie radości". Dziś początek o 5. Parter tylko 
25 groszy. 


KRISTAL. Duży krok naprżód zrobiła ki- 
nemałografja rodzima swoją nową *komedją 
muzyczną p. t. „Każdemu wolno kochać". Film 
ten jest evenementem sezonu. Mamy możność 
dziś przekonać się naocznie, że wartość tego 
filmu odpowiada jego rozgłosowi. Ciekawy 
i zabawny scenarjusz, doskonale zrealizowany, 
daje wielkie możliwości aktorom. Przyznać 
trzeba, że role obsadzone zostały znakomicie: 
Dymsza, Maszyński, Zimińska, młoda i bardzo 
fotogeniczna blondynka, Zielińska, Conti i Sko- 
nieczny, świetny komik, mówią za siebie. Warto 
też podkreślić, że udźwiękowienie nie ustępuje w 
niczem najlepszym zagranicznym filmom. Nad- 
program: najnowszy tygodnik Foxa jak błogo- 
sławieństwo Ojca św. z Bazyliki w: Rzymie, Ja- 
pończycy w Chinach, święto narodowe w Ma- 
drycie, popisy lotnicze i inne. | 


właśc. Jasieńska i Zeller 


założ. 1899 ulica Gdańska nr. 21 


Fachowa i rzetelna obsługa. 


Spółdzielczy 


BANK BYDGOSKI 


Zakład optyczny Oskar Meyer 


telef. 13-89 


Sumienne wykonanie wszystkich okularów. 
(8151 


MARYSIEŃKA. Dziś nieodwołalnie pa raz 
ostatni „Złoty moloch” wzruszający dramat ży- 
ciowy sieroty, wyniesionej do godności królo- 


wej piękności.i „Nasza jest -noc' z piękną pa- 


ta artystów=Marją"Bell i Jeanem Murat, W 
dźwiękowcu tym rozkoszujemy się ładną my- 
zyką i piosenkami oraz słonecznemi krajobra- 
zami Włoch, na tle których rozgrywa się ro- 
mantyczna historja. Radzimy skorzystać z o- 
statnich przedstawień tego doborowego pro- 
gramu. 

NOWOŚCI. Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 
„Ludzie w hotelu“ z Gretą Garbo i największą 
obsadą świata, Od jutra najnowszy film z Ra- 
monem Novarro „Naucz mnie kochać“. Począ- 
tek o 7410 i 9. 

SŁOŃCE (uł. Św. Trójcy 31-33 w sali Patze- 
ra). Dziś po raz ostatni film „Ziemia obiecana". 
Imponująca wizja z życia ludzkiego według 
słynnej powieści Wł. St. Reymonta laureata 
nagrody Nobla. W roli głównej Jadwiga Smo- 
sarska, Junosza Stępowski, Ludwik Solski i in. 
Prócz tego nadprogram. 

WOJSKOWE 62 pp. przy ul. Sowińskiego 
wyświetla od dnia 5 do 7 bm. przebojowy pol- 
ski film lotniczy p. t. „Gwiaździsta eskadra". 
W roli głównej asy lotnictwa polskiego oraz 
najlepsi artyści polscy. Treść zaczerpnięta z 
wojny polsko-bolszewickiej, Dla młodzieży do- 
zwolony. Przygrywa zespół orkiestry pułko- 
wej. Początek seansów dnia 5 1 6 bm. o godz. 
7i9, dla garnizonu 5 bm. o godz. 5, dnia 7 bm. 

lo godz. 3, 5, 7 i 9. 


- Moje 
biuro podatkowe przenio- 
słem z ul. Gdańskiej 36 
na ul. Dworcową 7. Tel. 
1674. Chmarzyński, b. Na- 
czelnik Urzędu Skarbo- 
wego. (4844 


mebłe. 


Świece 
do komunji św. w naj- 
większym wyborze, R 
najniższych cenach pole- 


Gdańska 58, Mimoza. (4842 


Jadalkę 
375 zł zamienię na inne 
Zygmunta Augu- 
sta 26, podwórze. 


KC JJ 


Kupię 
willę na Bielawkach z o- 
grodem. Of. pod ay? 


zawezwane” pogotowie ratunkowe, które 
odwiozło biuralistkę do szpitala św. 
Florjana. -W drodze 'do szpitala Anto- 
niewiczówną zmarła. 

Jak stwierdzono, zażyła ona silnej 
dawki weronalu lub sublimatu. Przy- 
czyny samobójstwa należy szukać w 
rozpaczliwem położeniu, w  którem 
znalazła się samobójczyni oraz w roz- 
stroju nerwowym. Zwłoki młodej 
dziewczyny odstawiono do kostnicy przy 
ul. Szubińskiej. 


z ycia towarzusti. 


Tow. śpiewu „Lira“. Nadzwyczajne walne 
zebranie 12. bm. o g. 20 w Resursie Kupieckiej. 

Stow. Młodych Polek „Zorza“ przy parafji 
Najśw. Serca Jezusa urządza 7 maja o g. 19,30 
w sali ogniska kolejowego przy ul. Zygmunta 
Augusta wieczornicę. Na program składają się 
występy chóru, deklamacje oraz przedstawie- 
nie p. t. „Przebudzenie '. 

B. K. S. „Polonja“ sekcja bokserska. Schadz- 
ka 5. bm. o godz: 20 celem ustalenia zawodni- 
ków na mecz i zarazem omówienie sprawy co 
do fotografji która odbędzie się w niedzielę. 

Bydgoski Chór Męski, Dziś w piątek o go- 
dzinie 19,45 lekcja śpiewu w lokalu p. Bielaw- 
skiego. Komplet pożądany. 

Stow. kobiet „Jutrzenka“ urządza w nie- 
dzielę 7 bm. w sali Resursy Kupieckiej wie- 
czorek towarzyski z tańcami. Początek o go- 
dzinie 19. Zaprasza się członków i sympaty- 
ków. Zaproszenia odebrać można u p. Baumo- 
wej, pl. Poznański 10, u p. Kaźmierczak, ul. 
Różanna 16 lub u pp. starszych. 

Tow. muzyczne „Honoruch”. Zebranie ple- 
narne 5 bm. o godz, 19 w lokalu p. Streicha 
(dawn. Bosiacki), ul. Gdańska. 

Kol. Klub Wędkarski przy K. P. W. Dnia 
7 bm. odbędzie się otwarcie sezonu wędkar- 


"PROSZEK 


KOGUTEK | 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie 


AKCENTOWĄĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro: 
szków z „KOGUTKIEM* Gąseckiego, znanych od lat trzy 


dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania pronnan P 


niech żąda „Kogutków* w postaci tabletek. GI 


Tow. Obywateli i Miłośników przedmieścia 
Miedzyn, Zebranie w niedzielę 7 bm. godz. 
17 w sali Bucholza, 6-ta śluza. ; 

"Tow. hodowców kanarków „Trel“. Zebranie 
plenarne w niedzielę 7 bm. o godz. 17 w lo- 
kalu przy ul. Warszawskiej 25. Goście i miło- 
śnicy hodowli kanarków mile widziani. 


nie zelatorek w piątek 5 bm, wieczorem po na- 
bożeństwie w Domu Katolickim. 

Chór kościelny pod wezw. św. Grzegorza w 
Czyżkówku śpiewa dziś w czasie nabożeństwa 


lekcja. 

Koło śpiewu im. I. Paderewskiego. Lekcja 
śpiewu dziś o godz. 19,30 w lokalu przy ut. 
Karpackiej 54. 

Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego W 
niedzielę 7 bm. otwarcie sezonu wędkarskiego 
w porcie w Brdyujściu, na które wszystkich 
członków oraz sympatyków uprzejmie zapra- 
sza, Wyjazd z Bydgoszczy koleją o godz. 6,17 
rano do stacji kolejowej Łęgnowo. 

Tow. Czeladników Malarskich. Zebranie 
6 bm. godz, 19 w sali p. Jaśniewskiej, ul. Po- 
znańska. Na porządku dziennym m. in. sprawa 
wycieczki. Przybycie wszystkich członków po- 
żądane. i ł 

Kółko Rolnicze Jachcice. Zebranie mie- 
sięczne w sobotę 6 bm. o godz. 20 w lokalu 
p. Orczykowskiego, ul. Saperow 75. 

Tow. śpiewu św. Cecylja. Zebranie plenar- 


|ne 6 bm. o godz, 20 w lokalu p. Glapy. 


skiego na Wiśle w Fordonie. W tym celu od- f zzezzzzzwawwzzwww ZZ AWZAZZZONYRORZNEYNONONNONA 


będzie się zebranie dnia 5 bm. o godz. 18 w 
Domu Czeladzi, ul. „Zygmunta Augusta. 

Tow. hodowców królików, kóz i drobiu -oraz 
ogródków działkowych, Zebranie w niedzielę 
7 bm, o godz. 17 w pawilonie przy ul, Ciemnej, 
Referat p.-t. „„Czem.żywią się rośliny?" . 


W CZASIE GRYPY. 


— Czy ty nie masz chusteczki, chłopeze? 
— Mam, ale nie wypożyczam. 


zaraz 


Fryzjerkę 
dobrą ondulatorkę poszu- 
kuję natychmiast. Wi- 
śniewski, Chełmża, Toruń- 
ska. (8173 


(4821 


Służąca 
rzetelna najchętniej z wio- 
ski potrzebna zaraz, ul. 


racja. 
Nakielska 72. (4878 a 


4824 


DZIERŻAWY Ą 
Wydzierżawię 
ziemi, 


km. od Bydgoszczy. Zgł. 
Rynek Zbożowy 1, restau- 


K MIESZKANIA ): 
SZUKA $ 


Bank Polski płacił w dniu 5 maja za: 


dolary amerykańskie 1,40 
funty szterlingów 2914 
franki szwajcarskie 171,72 
franki. francuskie — 84,97 
marki niemieckie '200.— 
guldeny gdańskie 178.62 
liry włoskie 45,97 
floreny holenderskie 357,40 


notowania Giełdy Zbožowej i Towarowej 
w Poznaniu, 
POZNAŃ, dnia 4. 5. 1983 roku. 
Placono za 100 kg. w zł. 


Żyto >- sosse es + 1 + + 17,75— 18,00 
Pszenica - * * * * * * + + » + 35,50— 36,50 
Jęczmień 681—691 g/l + « + e « 14,25— 15,00 
jęczmień 643—662 g/l: « * « * 18,75— 14.28 
wies =. 11,25— 11,75 


27,50— 28,50 


, Mąka żytnia 650/, wł. worki: : 
55,50— 57,59 


Mąka pszenna 650, wł. worki : 


Otręby żytnie : - * « « « + « « 8,75— 9,50 
Otręby pszenne» > - « « « « + 9,00— 10,00 
Otręby pszenne (grube) : - « * 10.25— 11,2 
Gorczyca >> « » + e » « « » + 46,00— 52,00 
Wyka latowa « « « « « » » » » 11,50—.12,50 
Pelnszka «: «  « « s + ea + + 11,00— 12,00 
Groch Victoria - « » + + « * + 21,00— 23,00 
Lubin niebieski » + » « s.* « + 6,00— 7,00 
Lubin żółty: =- » +: >» +++. 800— 9,00 
Seradela > „e= * «ea.s o „ 10,00— 11,00 
Ziemniaki jadalne + « + » « * 1,70— 1,90 
| Ziemniaki fabr. za kilo 9% *.* * 11 


Ogólne usposobienie spokojne. 


21/4 morgi dobrej 
zabudowaniem, 6 


Mieszkanie 
5 pokoi komfort I piętro 
zaraz Go wynajęcia Libel- 
ta 10, właśc, 4835 


Do 
wynajecia mieszkania 7 
15 pokojowe w domu przy 
ul. Gdańskiej 51. Zgło- 
szenia u portjera lub w 
tirmie: Bracia Ramme, 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
nr. 24, telefon 79. (8217 


(8218 


Żywy Różaniec Panien przy farze. Zebra- 


majowego o godz. 7,30 wiecz. Po nabożeństwie 


Spółdzielnia z ograniczoną odpowiędzialnością | ca, Skład Mydeł i | ki” filja. posaDy W Seks 
Bilans po dzień 31. grudnia 1932. R wawa Kupuje (4830 Zamienię z kuchnią da wiać 
majątki każdego rodzaju = ” mieszkanie 3-pokojowe wy- |od gospodarza Brzozowa 
ACZ € SPRZEDAŻE „Postęp”, Sienkiewicza 31.|  _ Ekspedientka gody na mniejsze. Oferty | nr. 40. (8183 
; : awm |TZEŹNICKA 6 letnią prak- | filia Dziennika „A“. (4822 - 
Bane Polski 28095 Famiasz rererwowy | 20200] tyką poszkuje posady za- | — m peter TĄ S 
P R.O, . . 10.297:27 Rezerwa specjalna | 39.500105 willa i POSADY raz lub od 15 maja. Żgło-| Mieszkanie KATRYKONALNE 3 
Pieniądze zagr.5.202,80| 42.696[80| Fund. amort.nieruch | 6490/18 | pałac dwupiętrowa miasto WOLNE szenia pod „S. W.” (8I40|3 pokojowe z łazienką, I. | i dza / | 
Banki PETE: 858 PE 35 SBIRO kuracyjne r hez - piętro, poszukuje wyższy 'Majętna 
apiery wartościowe -128 ER PAAS kańców, cena 70. wpła- wojskowy (samotny) w po- ; 
Webel zdyskoniow. | 680.842 88 | bież.i egek. 15720172] 856.30345 | ty 30.000, reszta długoter- Inkasent (4825 Gospodyni SEEDA O jare > a ST wykształcona, starsza pan 
Draznioy wrach. so. | 31417013] Redyskont weksli . | 538.50303 | minowo, jedyna również | potrzebny, gwarancja 300| kucharka, samodzielna, z | skiego lub Sielanka. Zgło- © A ku. Fila Dzien 
Ru homości. . . «| 1838050] Bank Polski, zastaw 14100 - | placówka dla lekarza cho- | zł. Of. filja „Rzetelny”. |dłuższą praktyką hotelo- | szenia Dziennik Bydgoski st: ADIR j Aan 
E e A 16978 Rachunki przechodn. | 7 gardle | rób kobiecych. Szarek, |————————— | wa 1 doświadczeniem po- | pod „Wojskowy 40”. (4843 „Szczę à ; 
Różni . « « « - « 86116 | Dworcowa 20. (4817 Dziewczyna szukuje posady. Zgłosz. pz 
Czysty zysk . - . |__10.823)83 przed południem potrze- | pod „Kucharka” do Dzien. w TL. f l 
1764971 1.764.971 |30 Kolonjaikę (4838 | bna. 10zł, Sienkiewicza 15 | Bydg. Grndziądz, (8192 MIESZKANIA ZRDOJOWISKA $33 
Dłużnicy z inkasa .| 58. Wierzyciele z inkasa | 68 004/42 urządzeniem, mieszka- | mieszk. 3 (4815 r WOLNE E 
Dłożnicy z tyt. gwar. |_ 3112551 n  ztytgwar | 21125 ZL niem 400. Adres Dzien. S | Gospodyni AST „Wieniec: 
pasate SERE Uczennice dobra, kuchnia warszawska Mieszkanie Zdrój k. Włocławka nit A 
Spółdzielczy Regał do kuchni poszukuje Re+ | dzielna w swym zawodzie |4 pokoje kuchnia I piętro |chamia dnia 6 maja ką- 
anmis Bydgoski, składowy tanio sprzedam. | sursa Kupiecka Jagielloń- | poszukuje posady. Ot. Dz. | Dluga 27, gospodarz, mie- | piele siarczano - wapnien- 
ne a a e | || Sbizagórski ska 13, (8182 | Bydg, pod „Uczciwa R*(3185 | szkanie 4. (4823 | ne. (8177 


A 8181) 


"BR | 3 5 R 
| Jana Kocikowskiego 
odbędzie się dzisiaj t. j. w piątek o godz. 5, 
z domu żałoby Kościuszki 22. Msza święta 


Nieruchomość 


za spokój duszy odbędzie sie w poniedziałek 
o g. 8 w kościele Ks.Misjonarzy na Bielawkach, 


Chełmno Przedmieście kar- 
l ta 230 księgi gruntowej, po- 
łożona przy ul. Młyńskiej 19, dom czynszowy ogród 
rola razem 0,74,24 ha wystawiona będzie na przetarg 


przymusowy 24 maja 1933r. o gońz. 11 przed poł. 
w Sądzie Grodzkim Chełmno, pokój 13, najwyzsza 


oferta 80 66 67. 


(8146) 


zadowolić. 


En == 1] 
ZĘ ZZA ZĘ 
ZĘ ZE CEE] 


`Z dniem 6 maja 1933 r- 
otwieram 


klep kolonialny 


przy ul. Królowej Jadwigi 9 
który przeniosłam z ulicy Lubelskiej 


Staraniem mojem będzie Szanownych 
Odbiorców przez skorą i rzetelną obsługę 
Proszę o łaskawe poparcie 
mego przedsiębiorstwa. 

Kreślę z poważaniem 


Katarzyna Szymkowiakowa. 


c=: 
ZEG 
2 
aa SEE 


Poszukuję zaraz dwóch samodzielnych 


elspedjentów 


Zgłoszenia z referencjami pod K. 
Skład bławatów. 


"Toruń, 


„. Fasonowanie 
1 czyszczenie kapeluszy, 
Pomorska 35. (62u5 


—— 


Szalówki (7314 
suche oddaje tanio Suli- 
gowski, Chodkiewicza 22, 


©ndulacja _ (3159 
trwała specjalność Salonu 
Ronowicza, przystępne 
ceny, teraz Gdańska 32. 


$ Wózki 
dziecięce najtaniej Dwor- 
cowa 25, m. 5. (4819 


Dębowe 
topolowe, bukowe, jesio- 
nowe, brzozowe, olszowe 
i inne dychty, deski i ba- 
le korzystnie u K. Suli- 
gowskiego,  Chodkiewi- 
cza 22, (7395 


Wózki 
dziecięce poleca „Fabry- 
ka Wózków Dziecięcych” 
3 Maja 12. Ceny fabrycz- 
ne. (4706 


K SPRZEDAŻE . yo 
Oszacowanie 
nieruchomości miejskich 
wykonują inżynierowie. 
Warunki przystępne. Zgło- 


szenia Toruń, skrzynka 
pocztowa 118. (8028 
Okazja. 


Gospodarstwo przy Byd- 
goszczy, wodzie 1 lesie, 
10 pokoi, letnisko sprze- 
dam lub zamienię na dom, 
mogę dopłacić, wiełe 
innych poleca Ziemianin, 
Dworcowa 60. (4807 


Płace 
budowlane na sprzedaż. 
Bielawki,  Kozietulskie- 
go 21. "(56190 


Sprzedam 
gospodarstwo prywatne 
138 mórg ziemi buracza- 
nej,, budynki masywne, 
inwentarze kompletne, ce- 
na 25.000, wpłaty 15.000, 
reszta na długie lata. 
Warzecha, Bydgoszcz, 
Wierzbickiego 3. (8148 


Sypialnie 
dębowe tanio sprzeda Sto- 
Jarnia. Chocimska 22. (8190 


Jarociński, 
(8175 


Gościniec 
sprzedam, 30 mórg ziemi, 


bez konkurencji, duża 
wieś kościelna, inwentarze 
kompletne, cena 14.000, 
wpłaty 9.000. Warzecha, 
Bydgoszcz, Hotel Pomar- 
ski. (8149 


Samochody (8147 
krytę, w dobrym stanie 
sprzedamy za bezcen. No- 
wodworska 26. Tel. 2206. 


. Wózek 
dziecięcy sprzedam tanio. 
Toruńska 6, m. 5. (8152 


Maszynę 
do szycia tanio sprzedam 
Gnieźnieńska 3, m.5 koło 
Strzeleckiej. (8150 


Eleganckie 
jadalnie sprzedaje Mazo- 
wiecka 5, podwórze le- 
wo. (4784 


Kanape 
15 zł, Rupienica 12. (8161 


Wózek 
dziecięcy sprzedam. Ugo- 
ry 20, m, 3. (8162 


Jadałnie (3155 
pierwszorzędne tanio. Ło- 
kietka 9, Il podwórze, 


Elektrolux (4800 
220 volt jak nowy, cena 
300 zł. Ossolińskich 13 - 2. 


Sprzedam 
nowoczesną, nieużywana 
kuchnię. Król. Jadwigi 4, 
m. 4% (4799 


Garnitur 
parowy kompletny do młó- 
cenia mało używany sprze- 
dam okazyjnie. Laskowska, 
Toruń, Sw. Jakóba 16, (8168 


Wózek (4831 
dziecięcy do sprzedania 
Plac Piastowski 15 m. 3. 


Jadalnie 
dobre wykonanie sprze- 
daje stolarnia, Pomor- 
ska 30. (4845 


Rower 
na sprzedaż zł 42. Gdań- 
ska 115, skład, (4839 


Wózek 
dziecięcy jak nowy tanio 
na sprzedaż,  Langiewi- 
cza 1. (4837 


Szer. 


Wierzyciel 


i, 


Nagrobki 


specjalność najlepsze fa- 
chowe wykonanie, każdy 
kupuje tylko u Raczkow- 
skiego, Marsz. Focha 36, 
(8156 


obok mostu. - 


Fotograficzne 
aparaty, błony, 


papiery i wszelkie przy 
bory. Prace amatorskie. 
St. Zakaszewski, ul. Gdań. 

(3827 


ska 9. 


Młodszy (8135 


umiejący również kie- 
rować samochodem cię- 
żarowym potrzebny. 


„impregnacja“ 
Bydgoszcz 
Marszałka Focha 4. 


Dla naszej fabryki w 
Fordonie poszukujemy 


DATA. 


impregnacja 
Bydgoszcz (3178 
Marszałka Focha 4. 


Złote 
zegarki Glasshiitte Lange 
Sóhne otwarty Longines kry- 
ty okazyjnie zaraz. Oferty 
poważńych reflektantów 
pod „Złote“ Dzien. (8183 


Zamienię 
samochód 5 osobowy kry- 
ty w dobrym stanie na 
autobus lub ciężarówkę. 
„Dziennik Bydgoski” To- 
ruń „Autobus”. 


(6543 
na skrzynie każdej gru- 
bości, materjały na okna 
inspektowe oraz drągi na 
rusztowania poleca tanio 
Tartak Marjański Edmund 
Machnikowski, ulica To- 
ruńska 95 — 99, tel. 792, 


klisze, 


(8172 | na 7. Winiarnia. 


kupując los l-szej klasy w Szczęśliw 


Bydgosze 


gdyż 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 6 maja 1933r. 


G4 


8 


CENTRALA 


KATOWICE 


ej Kolekturze 


z, ulica asielioriiasiica 2 


U NAS STALE PADAJĄ NAJWIĘKSZE WYGRANE 


zł 11.000.000 


w  26-tej loterji 


padła u nas 


w 25-tej loterji padła u nas naj- 
większa premja i wygrana 


w 23 loterji padła u nas premja 


iątki 


na nr. 61415 


zł 225.000 


na nr. 5354 


zk 100.000 


oraz wielka ilość dużych wygranych na 


na nr. 112616 


miljonów złotych. 


Szczęście sprzyja naszym graczom! Ciągnienie rozpocznie się już 18 bm. 


Ceny losów: 


8143 


ONY 


Samodzietny 
czapkarz, czapki wojsko- 
we, stała praca, potrzebny 
zaraz. Zieliński, Toruń, 
Stary Rynek róg św. 
Ducha. (8171 


Bufetowa 
kelnerka rutynowana 
przystojna do obsługi go- 
ści przy dobrym zarobku 
potrzebna, Toruń, Łazien- 
(8170 


WIOSNA 


i ŚWIĘTA 


ożywiają handel 
nawet w czasie kryzysu 
t 


OGŁOSZENIA 


pomieszczane w dziennikach 
i czasopismach wskazują pu- 
bliczności, gdzie czynić zakupy 
sezonowe. 92030559029590295050350 


Biurka 
kanapy, szafy, łóżka z ma- 
teracami sprzedam. Na- 
kielska 15, stolarnia. (8160 


Wózek 
ręczny okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia do filji pod 
„Wózek”, (4798 


Kuchnie 
westialską kupię. Of. pod 
„B. 5. 16” do eksp. Dz. 
Bydg. (8180 


x POSADY y 
WOLNE 

Starszy (8176 
samodzielny czeladnik 
piekarski do parowego 
pieca może się zgłosić. 
Jan Kalas, mistrz piekar- 
ski, Osie pow. Swiecie. 


<zeladnik 
szewski potrzebny zaraz. 
Grunwaldzka 91. (8158 

Uczennica 


do kuchni może się zgłosić 
Hermana Frankego 7, Byd- 
goszczanka, (484 


Służąca 
potrzebna Gdańska 158, 
restauracja. (4827 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej. szerokości 38 mm. 
-= ma dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., ) ) j 
Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500% dzożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


67 mm. 


< POSADY 
POSZUKUJĄ 4 
Bydgoszczanin 
handlowiec osiadły w Ka- 
towicach przyjmie repre- 
zentacje wzgl. przedsta- 
wicielstwo poważnych 
firm z terenem działalności 
na Województwo Śląskie 
i Zagłębie Dąbrowieckie. 
Może zająć się urządze- 
niem stoisk na Targach 
Katowickich. Zgł. filja 
Dzien. Bydgoskiego sub 
„Wietoria 47”. (4793 


Emeryt 
państw. administr, w star- 
sżym wieku, żonaty z ro- 
dziną, długoletni urzędnik 
biurowy, dawniejszy biu- 
ralista-buchalter, kore- 
spondent w  języ- 
ku polskim i niemieckim 
osoba zaułaua, pewna i 
sumienna, pierwszorzędne 
świadectwa poszukuje za 
skromnem wynagrodze- 
niem zaufanej posady. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
„Zaufany” 38129 


Kucharka 


6| poszukuje posady do sa- 


motnego pana, miejsco- 
wość obojętna. Of. do Dz. 
Bydg. Toruń pod. „Ku- 
ceharka”, (8174 


Za reklamy na 


Kwartet (8169 
dobrze zgrany wolny za- 
raz lub 15. bm. Orłowski, 
Gdynia, Dom Kuracyjny, 


K DZIERŻAWY ) 


Piekarnia 
skład i mieszkanie lub 
bez do wydzierżawienia 
wprost od gospodarza. 
Swiętojańska 16, kolon- 
jalka. (4804 


Piekarnia 
parowa jest do wydzierża- 
wienia w Jaksicach powiat 
Inowrocław. (8167 


EK MIESZKANIA 
SZUKA 
Pokój 


próżny ewtl. pokój z ku- 
chnią poszukuje funkcj. 
państwowy. Oferty filja 
Dzien. „Ogrodnik”. (4810 


Jeden (4806 
lub dwa pokoje z kuchnią 


.| poszukuje. Dam czynsz 


zgóry. Oferty filja pod 
„Urzędnik państwowy”. 


Poszukuję 
2 pokoje z kuchnią. Oferty 
pod „Niezwłocznie” filja 
Dziennika, (4841 


Mieszkanie 
dwu- łub trzypokojowe 
szuka bezdzietny urzędnik 
Filja „Państwowy”. (4820 


Próżny 
pokój z piwnicą poszukuję. 
Filja „Zaraz“. (4814 


< MIESZKANIA Xi 
WOLNE 
2 pokoje 


kuchnia wynajmę. Średnia 
55, Jachcice, (8154 


Pokój 
kuchnia czynsz miesięczny. 
Sniadeckich 12. (4813 


2 lokale À 
świeżo odremontowane do 
wynajęcia na biura lub do 


zebrań. Zgłoszenia pod 
„50” filja”, (4805 
Próżny (4836 


yz) zaraz do wynajęcia 
ląska 46 I piętro prawo. 


2 pokoje 
kuchnia wynajmię Jach- 
cice, Średnia 3, (4834 


Pokój 
z kuchnią do. wynajęcia. 
Wełniany Rynek 6, skład 
papieru. (8153 


2.pokojowe (4812 
kuchnia, 25,— czynsz mie- 
sięczny. Śniadeckich 13. 


Pokój 
kuchnia wolne. Wiad. Cie- 
szkowskiego 20-6. (4826 


"POKOJE X 
WOLNE 
Pokój 


umeblowany. Piotra Skar- 
gi 13, m. 1. (4775 


Pokój 
ładnie umebl. korzystnie 
Pomorska 9 m. 5. (4829 


Pokój 
umebl, Sienkiewicza 15 
m. 5. (4833 


Tani (4832 
pokój Sienkiewicza 9-3, 
Pokój 


umebl. Świętojańska 19, 
m. 8. (4816 


Bokój 
lepszy do wynajęcia. Po- 
morska 35, m. 3. (4840 


14 40 złotych — */, 20 złotych — 7, 10 złotych. 


Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie ! P. K. O. 304.761. 


DIY YYYY YYYY 


Pokój 
ładnie umeblowany do 
wynajęcia, Piotra Skargi 
13, parter lewo, (8085 


Najsłodszemu 
Sercu Jezusa, Matce Bo. 
skiej Częstochowskiej iśw, 
Ekspedytowi składam pu- 
bliczne podziękowanie za 


otrzymaną łaskę. Janina 
Gaszyńska, (4808 
Uchwałą (8163 


Nadzwyczajnego Walnego 
Zgromadzenia z dnia 21 
grudnia 1932 i 4 stycznia 
1933 zostaje nizej podpi- 
sana Spółdzielnia zlikwi- 
dowana. Zgłoszenia wie- 
rzytelności przyjmują ` o» 
brani likwidatorzy, Spół- 
dzielnia Surowców dlą 
stolarzy i pokrewnych za- 
wodów z ogr. OoOdpow. 
Bydgoszcz w likwidacji. 
Likwidatorzy: W. Gra- 
lewski, Wały „Jagielloń- 
skie 17, W. Kamieński, 
Gdańska 83. Wszelkie prze» 
kazy lub przesyłki skie» 
rować do Biura Likwida- 
cyjnego W. Gralewski, 
Wały Jagiellońskie 17. Ni- 
niejsze ogłoszenie ukazuje 
się jako 3-cie i ostatnie. 


NIELADA KŁOPOT. 


— Nie wiem, co z tą kurą począć. 


Ja- 


jek nie znosi, na rosół jest za stara a przez 
samochód ta bestja mądra przejechać się 


nie da. 


stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25'/, dopłaty. — „Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20*/, drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowi 


ydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. 


| 


ada. -— Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


— Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 


